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Delegacja rzqdowa republiki węgierskiej przy­

była w dniu wczorajszym do Warszawy 
~kie.i w Warszawie w pełnym składzie. wielkich próbach i ofiara.eh krwi tet zdoby-

Obecni byli również przedstawiciele kor- Iiśmy wolność. Delegacja. rządu wolnego lu­
pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, dn węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń i stwo­
Finlandii, Norwegii, Hiszpanii, Danii, charge rzyć stosunki oparte na wzajemnym posza­
d'affaires Szwajcarii, radcy ambasady jugo- nowa.niu, braterstwie, niepodległości i wolno-
slowiańskiej Zemljah i Kuzmanowic. ści obydwu na.szych narodów. 

o godzinie 10.03 przy dźwiękach węgier- · Wraz z podpisaniem umowy o przYJ&źni, 
skiego hymnu narc dowego wjechał na peron więzy łączące dwa. państwa. i dwa. narody przy 
pociąg z gośćmi węgierskimi. Premier Dinny-1 ~ierają jeszcze tr~~Iszą formę, nabierającą 
es i mini~ter obrony narodowej Veres wraz Jeszcze głębszej tresc1, 
z generalnym inspektorem armii generał-po- Niech żyje przyjaźń polsko-węgierska! 
rucznikiem Palffy udlfli się z premierem Cy- Niech żyje Polska.. 

Premier L<JJjos DJinnyes 

złożył wizytę ministrowi Spraw Zagranicz­
Niech żyją dzielni mieszkańcy Warsza.WY. nych Zygmunto'Wi Modzelewskiemu. 

rankiew'.czem i Marszałkiem Polski Zymier- Niech żyją ludy walczące 0 pokój. 
skim przed poczet .!.Ztandarowy. Orkiestra za­
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód­
ca kompanii honorowej złożył raport premie­
rowi Dinnyesowi, który pozdrowił kompanię, 
poczym wygłosił przemówienie, transmi1owa­
ne przez radio. 

Przem6w.en~e premiera o;nnyesa 

Po przemówieniu; wygłoszonym przed mi- Podczas wizyty obecni byli wicemin. spraw 
krofonem przez premiera Dinnyesa, nastąpiły zagr. Leszczycki, sekretarz gen. w MSZ am­
powitania z członkami rządu RP, których basador Wierbłowski, naczelnik wydz. po­
przedstawił premier Cyrankiewicz oraz z kor łudniowo-wschodniego Sobierajski oraz poseł 
pusem dyplomatycznym, przedstawionym R.P. w Budapeszcie dr Fiderkiewicz. 
przez dyrektora protc;>kułu dyplomatycznego O godz. 14-ej premier Dinnyes i wicepre-

W Imieniu rządu i pracującego ludu wę- Gubrynowicza. mier Ra.kosi w towarzystwie posła Węg'.er w 
giersldego przepełniony urzuciem przyjaźni, Po odebraniu defilady kompanii honorowej Warszawie złożyli wizytę premierowi Cyran. 
z ra.doścfą wstępuję na. ziemię boha.terakiej goście węgierscy odjechali do pałacyku My-

., kiewiczowi, który przyJ"ął ich w obecności wi-
Wa.rszawy. Wieczna wdzięczność i chwała. śliwskiego, gdzie zamieszkają w czasie swe-
ludzkości otacza. io miasto, które ta.k wiele g0 pobytu w wars1iawie. cepremierów Gomułki i Korzyckiego, mini-

,~ ,.. Wj~_epremier. f:1athias Ra.kosi ucierpiało, którego dzielni mieszkańcy zło.ty- O godz. 13,00 minis~r spraw zagranicznych stra Bermana oraz posła RP w BudapE'~zci~ 
WARSZAWA (PAP). W dniu l'I czerwca mi litera.mi wpisali imię Warszawy w karty Republiki Węgierskiej Erik Molnar w towa-1 dr Fiderkiewicza. 

1948 roku przybyła. do Polski węgierska. de- historii walk wolnościowych świata. rzystwie wicepremiera __ spra"". zagr~nicznych Miz:ister obrony ~arodowej Veres ~ gene-
le cja rządowa z premierem Lajosem Dinny- Ofiara nie była daremna, dziś państwo poi Sebestyena, szefa sekCJ1 polityczneJ w msz ralny inspektor arrmi generał-poruczruk Pal-
ei.em na.· częle. · skle jest wolne. Podobnie i my, Węgrzy, po Weltay'a i posła węgierskieg0 w Warszawie ffy złożyli wizytę marszałkowi Polski. 

W skład delegacji wchodzą: wicepremier p · ł 

~~~~o~~~~s~:~es:e~p:~::i~~~:c~~!~~~~: rot es 1· r zqd u po Is kiego P Al ry ~u 
Riesz, miruster obrony narodoweJ Peter Veres I w W 6 
oraz minister rolnictwa Istvan DobL j • ł • • 

. prZ8CIW UChW8 Om londynSklm godz:acym uzyskuje specyficzną rolę w Zachodniej Euro· 
Z 1delegacją przybyli: wiceminister spraw .., pie, i w oparciu o swój dominujący poten· 

z~grani~z~ych ~a1 s~~estyen, generał-porucz- w bezpieczeństwo Polski i Francji cjał przemysłowy i o swych protektorów, mo· 
nik poliCJl węgierskieJ Gabor Peter, general- że stać się odskocznią dla nowej agresji w 
ny inspektor armii generał-porucznik Geor- PARYŻ, PAP. - Ambasador RP w Paryżu f Niemiec powojennych nie powinna przeszka- Europie. 
gy Palffy, dyrektor biura pre!lydialnego w Jerzy Putrament złożył na ręce ministra spraw dzać zgodności poglądów obu rządów co do Zalece!llia te związują strukturalnie gospo­
prezydium rady ministrów generał-major Im- zagraniczt1ych Francji Bidault notę o nastę- samej konieczności zabezpieczenia się przed darkę państw Europy zachodniej z Niemcam' 

re Radvanyi, szef sekcji dla spraw stosunków pującym brzmieniu: możliwością przyszłej agresji Niemiec, Dla te- ~c~~~:~~i :o1'~;~=~~ny~L~c;:~oś_:i g;;~~~~er~ 
z zagranicą w prezydium radv ministrów Be- „Zalecenia londyńskiej konferencji trzech go też Naród Polski miał prawo spodziewać czy i w pewnym stopniu uzależnia gospod:ir­
Ja Major, szef sekcji politycznej w minister- mocarstw z udziałem Belgii, Holandii i Lu- się, że w sprawie Niemiec głos Francji - je- kę tych państw od Niemiec zachodnich. 
stwie spraw zagranicznych S. Heltay, dyrek- ksemburga, ogłoszone w dniu 7 czerwca rb. dynego wielkiego mocarstwa, sąsiadującego Eleme.ntem, który będzie potęgował nie­
tor gabinetu ministra spraw zagranicznych wzbudziły głęboki niepokój rządu i narodu bezpośrednio z Niemcami, z natury rzeczy nie bezpieczeństwo, jest rola Zagłębia ~uhry w 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek polskiego, który w wyniku doświadczeń hl- może godzić w podstawowy interes bezpieczeń tzw. europejskim planie odbudowy. Zagłębie 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- stora przekonany jest o tym, że uregulowa- stwa krajów, sąsiadujących z Niemcami, w Ruhry._ na które wpływ krajów najbardziej 
r,icznych Georgy Zagor oraz sekretarz osobi-1 nie problemu niemieckiego na zdrowych pod- tej liczbie i Polski, ani go pomijać. zainteresowanych jest coraz bard'Ziej ogram-

czany, staje się w tym stanie rzeczy ośra1.-
sty ministra spraw zagranicznych Pal Felix. stawach jest warunkiem bezpieczeństwa i po- Zalecenia londyńskie stwarzają stan rzeczy, klem przyszłej ekspansji. System kontroli nad 

Delegacji towarzyszył w drodze z Buda- I koju. . . . . który wręcz podważa. podstaWy wspólnego Ruhrą, wyłączony z systemu czterostronnej 
pesztu poseł nadzwyczajny i minister pełno- .R::ąd polski meJednokr?true dawał wyraz trwałego ·uregulowania problemu Niemiec, kontroli, nie' może zabezpieczyć nie tylko po• 
mocny R. P. w Budapeszcie dr. Alfred Fider- opm11 całego narodu polskiego co do spo~obu pomijając radę czterech ministrów spraw za- stulatów, wynikających z motywów bezpie· 
luewicz . uregulowania tego problemu, a w szczegolno- granicznych 1 Radę Kontroli dla Niemiec, i czeństwa, ale również bezpośrednich in~ere· 

. . . , . ści sformułował ją wobec zastępców ministrów wchodząc w uprawnienia właściwe tylko tym sów gospodarczych państw sąsiadujących 
DefegacJa w.ęgierska p.rzybyła wczo_raJ nad spraw zagranicznych w styczniu 1947 r. w z Niemcami. 

t Z b d d instytucjom. T k k · · · N " 
rc;nem na gramcz~ą s ~~Ję e rzy_ owic_e, u .e Londynie oraz w deklaracji, ogłoszonej przez a a oncepcJa rozwiązama sprawy ie· 
~~r?waną .na. czesc gosc1 barwami węgierski- ministrów spraw zagranicznych Polski, Cze- Rząd pofoki nie może ponadto zgodzić się miec, jaką zaledwie w trzy lata po zakończe· 
mi i polskimi. chosłowacJ'i' 

1
. Ji!"..!osławii' w Pradze w lutym z tym, by decyzje w podstawowych spra niu wojny formułują zalecenia londyisde, 

- wach Niemiec, były podejmowane z dowol- prowacili z nieubłaganą logiką do supre'llacji 
Na dworcu Głównym w Warszawie, wę- 1948 r. nym uwzględnieniem tylko niektórych państw gospodarczej i'Jiemiec zach~dnich, a więc do 

gierską delegację rządową oczekiwali: prezes Rząd nasz i społeczeństwo polskie są prze bezpośrednio zainteresowanych, przy pominię· odrodzenia niemieokich sił agresywnych, czy/J 
P.ady Min'strów Cyrankiewicz, wicepremie- konane, że doświadczenia historii, a w szcze- ciu innych, w tej liczbie Polsld ,do czego pań- w konsekwencji 1 do bezpośredniego vtg;oie. 
rzy Gomułka i Korzycki, minister spraw za- gólności doświadczenie ostatn.'J wojny i oku- stwa te posiadają prawo na zasadzie porozu· nia Francji i Polski. 
granicznych Modzelewski, minister obrony na pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbież mień, których kontrahentem jest również Fałszywa polityka o.kresu międzyY'f'JJen• 
rodowej Marszałek Polski Żymierski, mini- ność interesów Polski i Francji wobec nie- Francja. nego spowodowała odrodzenie gospnddrczej 
ster sprawi"'!dliwos'ci' Świątkowski', komendant b . ń t . . . ki . Zalecenia konferencji londyńskiej zmierza- potęgi Niemiec. Rząd polski widzi w uch•va-

ezplecze s wa agreSJi ruemiec eJ. ją do ~1stalenia systemu stosunków, prowa łach. londyńskich niebezpieczeństwo po·-Y"tó· 
główny Milicji Obywatelski€j gen. Witold, Odmienność poglądów rządu francuskiego dzących do 'Podziału Europy i wyłączenia z rzen1a tych fatalnych błędów. 
oraz członkowie poselstwa Republiki Węgier- rządu polskiego odnośnie form organizacji caloki Niemiec i<"h części zachodniej, która Rząd polski stoi na stanowisku, że sprawa 

bezpieczeństwa i pokoju. która była funda-

ozdźwiąki 1 k 
, k • mentem 4"5tronnych porozumień, musi opie• 

- nm ro-zwoiu gospodarczego Niemiec, zgodnie a n. g O a m e r y a U S I e r~ć się w_ pierWlS'Zym rzędzie na uregulowa· 

· ~r!~t~r=s~~ns':~~=!~~~~ fa.:,~~:ał:Jr~~~~t~~ 
Plan Marshalla Pcha w. Brytanio do katastrofy aospodarczei· t~zac~i Niemiec. Poqląd. że można się ogra· 

'f 6 mczyc wyłącznie do gwarancji militarnych, 

NOWY JORK (PAP). „New York World Te według korespondenta „United Press" - głó­

egraph" zamieszcza relacje głównego' kore- wne powody zmartwienia Wielkiej Brytanii: 
spondenta dyplomatycznego „United Press" 1) rozbieżności na temat Palestyny, 
w Londynie - Shackforda, twierdzącą, że ko- 2) bardzo cieżka sytuacja finansowa Wiel-
ła brytyjskie „martwią się obecnie znacznie kiej :i'Jrytanii i niechęć opinii brytyjskiej wo­
bardziej stosunkami anglo.amerykańskimi. bee USA, 
ni~ stoeunka"lll ~" Związ'dem ltart--.i~c•dm" 3) probkm niemiecki. gdyż jakkolwiek W 
Zdaniem tych kół. różnice między Wielką Brytania jei,t całkowicie zależna od USA i ich 
Brytania i USA sa bardzo poważne. Oto - polityki. l!o jednak chętnie przychy!ilaby się 

pewnych punktach do stanowiska Francji byłby niewybaczalnie krótkowzroczny. 
W Protest, który rzqd polski wyrnża niniej· 
w sprawie przyszłości Niemiec, szy;n _p;zeciwko zaleceniom konferen(ji /on-

4) silny nacisk USA w celu skłonienia Wiel dyf!~kieJ, ł!°~ykto.wany jest glębokq troską 0 
kiej Brytanii do zaniechania socjalizacji prze. na1zywotnie1sze mte-resy bezpieczeństwa na­
n>ysłu, rodu po/.~kiego . troską o historycznie ukszt 1/-

5) oszczędnośc.:iowe tendencjt kongresu U towan~ wspól~ość interesów Francji I Polski 
<: A. w sprawie planu Marshalla, których zwy w ?blic;m qmzby odrodzf!r;zia agresji niemiec­
cię~tw~ mme sprawić że Wielka Brytania I ki~/, trosk~ 0 solidarnosc naszych narodów, 

. . ' . ktora rest 1ednym z Istotnych wczrunk6w be.1" ' 
stanie w obllczu katastrofv '1:osnodarczeJ. pieczeństwa wszy3 1.kJcb on.ro.ddw: ~ , 

....::;:,,f, 
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Sejm a .t ·kuje u kład V 
Wę r m ·ł C • nt , z Rum 

WARSZAWA (obsł. wł.) - W czasie 44-go Projekty ustaw odesłano do odpowiednich I nowej - rządowy projekt ustawy o odpowie-
posiedzenia Sejm Ustawodawczy ratyfikowal kom.i;ji: pierwszy i trzeci - do komisji pra· dzialności J trybie postępowania w sprawach 
układy, zawarte z Bułgarią, Węgrami i Rumu- cy i opiek.i spolecznej, drugi - do komisji szkód w majątku wojskowym, Referent oma­
nią. odbudowy oraz komi<Sji prawniczej i reguła- wiał poszczególne przepisy projektu ustawy, 

Aktem tym parlament polski zaaprobował minowej, wreszcie ostatni do komisji prawni· wskazując niedostateczność dotychc-zasowych 
calkowicJ.e linię polityki zagranicznej rządu cze i i re9ulaminowej. przepisów. Ustawa zapewnia •należytą ochronę 
zmierzającą do zacieśnienia współpracy z vV drugim pllnkcie porządku dziennego praw osób zatrudnionych w administracji 

N"r 1.66 

Sukcesy woJsk Markosa 
RZYM, PAP. - Agencja Elefteri Ellada do­

nosi z Macedonii wschodniej, ie oddziały grec~ 
kiej armii demokratycznej wkroczyły do Ll· 
tochor0 i zaatakowa ly inne p-OZycje nieprzy. ' 
ja.clelskie. Wojska faszystowskie zostały roz­
proszone, pozostawiając na polu walki 18 za­
bitych i rannych oraz znaczną ilość amuni­
cji i żywności. Oddziały szturmowe armii de­
mokratycznej na innych pobliskich odcinkach / 

państwami demokracji ludowej w celu wspól- posłanka Kluszyńska (PPS) złożyła sprawo- wojskowej. 
ne.j obrony pokoju i suwe.renności wolnych zdanie komisji spraw zę.grankznych o rządo- W głosowaniu projekt ustawy został przy· frontu wysadziły w powietrze 

skich pojazdów wojskowych. 
7 faszystow-

narodów. wych projektach usiaw: jęly. 
G · 

1
. 'k· a)ws~~ra~~tji~~~ mię~~~--------~-----------~-------------

orące. owacje pos ow .Ja. ie towarzyszy· Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czechosło­
ły wczora)szy~ uchwalom. Se1mu, były ~yra· wacką o wspólpracv w dziedzinie polityki i 
zem uczuc,. kto.re cały narod polski ży.wi wo· 1 administracji spolec~nej, podpisanej w War­
b~c 'ZaprzyJaźi;iwnych narodów Bulgan), Wę- szawie dnia 5 kwietnia 19-48 r.; 
gier i Rumurui. • b} w sprawie ratyfikacji umowy między 

* "' RzcczpoGpolitą Polską i Republiką Czechosło-
WARSZA W A (PAP) - 45 posiedzenie Sej- wackc1 o ubezpieczeniu społecznym, podpisa· 

mu Ustawodawczego w dniu 17 czerwca rb. nej w Warszawie 5 kwietnia 1948 r. · 
otworzył wicemarszałek Szwalbe, powiada· Referując obydwie urno~ posłanka 
miając Izbę, iż protokół z 44 poeiedzenia uwa- Kłuszyńska przypomina, że drogi Czechosło­
ża za przyjęty, bowiem nie zglost.ono do nie· wacji i Polski biegły przez długi czas odrE}b· 
go zarzutów. nymi szlakami, gdyż zarówno w Polsce, jak 

W plerw«zym punkcie porządku dzienne- i w Czechosłowacji rządy spoczywały w rę· 
go przy&t!\piono do pierwszego czytania rzą· kach klas, których interes nie pokrywał się z 
dowych projektów ustaw: interesami Indu pracującego miast i ws!. Zy­

•ł o rozwiązaniu niec-z.ynnych Zwią-z.ków wioły szowinistyczne odwracały uwagę spo· 
:Zawodo1wych i ich zrzeszeń; lecze11stwa polskiego i czechosłowackiego od 

b) o. \POdt:iale nieruchomości na obs-z.arach niebezpieczeństwa, grożącego obu naro::lom, 
m.iast i ~ektórych osiedli; co w konsekwencji skończyło się najazdem 

hitlerowskim. Wyzwolenie przyszło dzięki 
<:) o Uiehyleniu dekretu z dnia 23 stycznia Związkowi Radzieckiemu i wówczas reformy 

1!M7 roku o organach administracji zaopa- gospodarcze i społeczne stworzyły podstawy 
'!nenia inwalidzkiego, oraz do oparcia stosunków polsko - czechosłowac­

d) o upoważnieniu rządu do wydawania kich na przyjaźni i braterskim współżyciu. 
dekretów z mocą ustawy. Umowa o współpracy w dziedzinie polity-

... • • ·~ ...,.. ~ ™' ki i administracji społe.cznej zrównuje prawa 

3 I. po' ł ' m·11·1ona . robotn1"ko' w pracownicze obywateli jednego kraju,' prze-
bywających na terenie kraju drugiego z pra· 
wami obywąteli tego kraju. Przewiduje po· 

~yf11JskiCh nadto roztoczenie opieki społecznej przez 
, Jl każdy z obu krajów nad obywatelami drugie-

grozi PQ,1'2UCeni m pracy go kraju, znajdującymi się na Jego teryto· 
rium oraz traktowanie ich w tym zakresie co· 

LONDYN (P,APJ. Trzy i pól miliona robo- najmniej tak, jak własnych obywateli. Umo-
tników brytyjsk;ich zrzeszonych w zwi<izkach wa zawiera poza tym szereg postanowień wy­

konawczych, które przewidują m. in. bezpo­
średnie kontakty administracji socjalnej i 
odpowiednich instytucji obu krajów 'Oraz u­
tworzenie 6-osobowej komisji mieszanej pol­
sko-czechoslowackiej, która działać będzie 
jako organ wnioskodawczy i doradczy przy 

z:;wodowych melfalowców i techników, na do 
rocznej konferenkji w Bryghton o~tro zapro­
testowało przeciwko planowi Marshalla i po. 
lityce rządu zmierzającej do zamrożenia płac. 

Liczni delegaci wykazywali jasno, że plan 
Marshalla ograniczający produkcję stali W. 
Brytanii, p<Jciągnie za sobą spadek produkcj~ 
ciężkiego przemysłu brytyjskiego i pozbawi 
pracy setki tysięc.Y robotników. 

realizacji zasad umowy. 
Druga umowa reguluje wyczerpująco wszy­

stkie zagadnienia, 'Powstałe, lub powstające 
w wyniku kolejnego zatrudnienia i ubezpie­
czenia_ -pracowników w jednym i dru_ g. im :.ra· 
-ju. Podstawowym założeniem tej umowy jes• 

O czym milczy ,,Orędzie" ks. prymasa 
Wczorajszy „Głos Ludu" :zamieszcza arty­

kuł omawiający treść ostatniego orędzia Pry­
masa Polski ks. kardynała Hlonda. 

Wypowiedzi prasy polskiej w sprawie 
Jlstu Pim1a XII do biskupów niemieckich 
oraz protesty :q.ajrozmaitszych śr.odowisk 
polSkich przeciw p<>lityce Watykanu, któ­
rej jaskrawym wyrarem był ten list - są 
przez pewne czynniki całkowicie ialszywie 
komentowane. Podkreślaliśmy już nlera-z.: 
należy szan.ować uczucie rellgi·jne wierzą­
cych. Obóz demokracji i partia nasza nie 
dąźy dp walki i Kościołem. Przeciwnie, 
Nikt w PGlsce nie chce 1 ni-e powinien prze­
sz.kadać Kościołow1 1 księżom w ich pracy 
duszpasterskiej. Pod tym względem. stano­
wlski> obozu demGkracjf Jest k()nsekwent­
ne l .nieżmienne. 
Słusznie przypomina o tym „Głos Ludu". 

Tym bardzie.i, że 
pewne koJa w hierarchii k<>ścielnej szerzą 
pogląd, jakoby ,,religia była • atak-O<Wana" 
Dc>wiadujemy się ku naszemu ztlziwieniu 
I ku 11dziwieniu całeg0 społeczeństwa, że 
protestować przeciwko atakom na na~ze za­
chodnie granice, to znaczy szerzy~ pr.opa­
gandę antyreligijną. 
Najwyższy dostojnik Kościoła w Polsce 

nazwał protest przeciwko wypowiedzi papieża 
„antyreligijną dusznotą" / 

czych czynników kościelnych. Pod wpływem 
nacisku opinii publicznej głos zabrał Prymas 
Polski 

Kardynał Hlond odpowiedział, ale odpowie­
dział na swój sposób, przemilczając to co 
najważniejsze. Spełnił, aczkolwiek z wiel­
kim opóźnieniem życzenie społecz.eństwa 
0powiedział się za Ziemiami Zachodnimi, 

ale stanowiska wob-ec listu papieskiego nie 
zajął żadnego, Z treści orędzia moglioby się 
wydawać, że wszystko jest w najlepszym 
porządku, że papież nie przeciw Pj>lsce, ale 
przeciw Niemcom wymierzył swój a~ak. 
Jakaż jest !istotna treść tego orędz'ia1 

Z całego orędzia, nawet z tych frag­
mentów, które mówią 0 Ziemiach Odzyska­
nych przebija tylko jedna troska: wybleJłć 
politykę Watykanu, puedstawiając ją jako · 
Polsce życzliwą. Jasne jest, że pogląd<>wi 
takiemu przeczy cala polityka Watykanu 
lat ostatnich, że przeczy mu szczególnie 
wyraźnie ostatni list papieski. Pisa1'iśmy Juz 
o tym. Ale c 0 jesl najbardziej znamiennę, 
to postawa, jaką zajęły kiero-wnicze sfery 
naszego Kościoła w momencie ataku pa­
pieża na Polskę. Nie interesy naszego•kra-
ju są obiektem ich głównego zainterll\Sowa­
nia i troski, lecz interesy Willtykanu, 

W orędziu swO'im Prymas cytuje wypowie­
dzi papieża, świadczyć mające o przychylnym 
stosunku Watykanu do Polski. Najwoześniej-
sza z nkh nosi datę 21 września 1945, a więc, 
pochodzi z okresu kiedy Niemcy hitlerowskie 

' 

zasada łączenia okresów ubezpie<:zenia, prze: 
k Ob 1\11 ł i G I l · K' i;,; bytych w obu krajach w celu powięks-zenia ~ ~ · · eczys a wow a ew czowi; · ie- ~ lub zachowania uprawnień, uzyskanych w 

~0
;, rown1k.owł Ref. Ksiągowości OZK i EF 'i- każdym kraju oddzielnie. 

i 
PP ,,ł'ILM POLSKI" z powod11 igonu W imieniu komisji epraw zagranicznych 

W stano-wisku tym kryle się całkowite 
niezrózumienle nastroju społeczeństwa pol­
skiego, niezrozumienie jego zdecydowanej 
wolt odpierania ataków na nasze granice 
zachodnie, bez względu na to skądkolwiek 
by one pochodziły. Stanowislu> to fest wy­
razem niedoceniania fali oburzenia, jaką 
wywołał Ji~t papieża. 

lcżaly pówalone. Vv okresie krwawej okupacji ··1 ,,.._, 

hitlerowskiej, ·w okreśie dla n'as najcięższym .-„ ·' 
- Watykan milczał. · 

. 1'1atki Jego posłanka Kłuszyńska wnosi o ratyfikację obu 
~ ł !ił umów w brzmieniu, przyjętym przez koml-

1 
~t~ aj~ . 

A G I • !--- W dyskusji za:bierali głos posłowie Kier· . nny a ewie. z nik, Nowacki i Nieszporek. 
' ... '_ .. ! W głosowaniu oble ustawy ratyfikacyjne 

wyrazy głe.bokiego współczucia \;i przyjęte zostały jednogło·śnie wśród żywych 
•1 ' oklasków. 

składa.ją pracownicy Ref, KsiP,gowości w następnym punkcie porządku dzienne· 
3678g go poseł Langer (SL) referował w imieniu ko· 

misji wojskowej oraz prawniczej i regularni· 

Tow. Lisiecki Władysław 
Członek i funkcjonariusz Komitetu Dz. Górne!-Prawej PPR. 

Zasłużony działacz robotniczy. 
Cześć Jego pamięci! 

Komitet Lódzki 
Polskiei ·Partii Robotniczej 
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.„Późną nocą, w cztery godziny po j Giuldżan stała opierając się b jego 
wykonaniu wyroku, Arsłanbek zdjął stra ramię: stała nieruchoma i milcząca. 
że postawione obok basenu. · Właściciel herbaciarni Ali i kowal Ju· 

- Kim by on nie był, nawet samym sup weszli z drągami do wody. Szukali 
szatanem, po czterech qodzlnach w wo- długo, wreszcie zaczepili worek i za· 
cizie nie może więcej żyć - powie- wlekli go do brzegu. Gdy wreszcie wy­
dział Arsłanbek. - I nie wyciągaj, ciągnęli z wody czarny worek, połysku­
cie go, niechaj kto chce zajmuje się je- jący w świetle pochodni t omotany wo­
go obrzydłym trupem. dorostami - kobiety zawyły jeszcze 

Jak tylko ostatni strażnik znikł w głośniej, zagłuszając swymi krzykami 
ciemności - tłum cisnął się do brzegu, okrzyki wesołości z pałacu. 
zaszumiało, zafalowało: zapłonęły po- Dziesiątki rąk podchwyciło worek. 
chodnie, które były uprzednio przygo- "Nieście za mną!„ - powiedział Jusup 
towane i leżały niedaleko w krzakach. oświetlając drogę pochodnią. Worek 
żałośnie wzdychały kobiety opłakując położyli pod rozłożystym drzewem na 
Chodź Nasredina. trawie. Tłum dookoła czekał w mi!cze-

- Należy go pochować, jak dobrego nlu. Jusup wyjął nóż, ostrożnie rozcią1 
muzułmanina - powiedział starv Niaz. worek wzdłuż, zairz.ał w oczy umarłemu 

Treść oręckia kardynała w nk:zym nie 
wska.żuje na to, że jest ono odpowiedZią na 
list papieża do 'biskupów niemieckich. !Kar­
dynał Hlond zabrał głos po 6 tygodrtiach, któ­
re upłynęły od ogło.szenia listu papieża, Hstu, 
który taką :rozterkę wywołał w serc-ach kato­
lików. Opinia IJ.lUbliczna od dawna domagała 
się wypowiedzi w tej sprawie od kierowni-

Bardzo nas cieszy, że papież przy o­
mwał sobie 0 tym w czerwcu 1945 r., gdy 
wolność naszego kraju została już wywal­
czona przez polskieq.o t radzieckiego żołr.tie 
rza. Szkoda tylko, że tak późno i że, gdy tył 
ko powiały inne wiatry z Waszyngt.onu, 
wnet zaczął atakować jeden z podstawo­
wycl1 filarów naszej niepodległośd - gra­
nicę na Odne i Nysie. Ale o tym milczy 
oręd.tie kardynała Hlonda. 

Tow. Lisiecki Władysław 
przeżył lat 43 • 

Po krótkich lecz ciężkich 
Były Więzień Obozów 

derpieniach zmarł dnta 16. VI. 1948 r. 
Koncentracyjnych, Zasłużony Działacz Klaty 

Roootniczej. 
Bojownik o Obecną Rzeczywistość. 
Członek Komitetu Dz. G. Prawej PPR. 
Tracimy w Nim zasłuż001egQ tow. i pracownika. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 13. VI. 1948 r. o godz. 18-tej po południu z u,!lcy 

Wdzi~czne) 49 (Chojny). 

i nagle cofnął się, zastygł z wybałuszo­
nymi oczami, starając się coś wypowie­
dzieć zesztywniałym językiem. 

Właściciel herbaciami Ali rzucił się 
na pomoc Jusupowi. ale Alemu coś się 
przytrafiło: ~rzykucnąl, spojrzał, krzyk­
nął i nagle upadł na plecy, odwrócony 
ogromnym brzuchem do nieba. 

- Co się stało? - zaszumieli w tłu­
mie. - Puśćcie nas, pokażcie nami . 

Giuldżan z płaczem stanęła na kola­
na, pochyliła się nad nieruchomym cia· 
łem - i cofnęła się w strachu i zdumie· 
niu. 

Wszyscy z pochodniami cisnęli się na 
przód, brzeg oświetlił się i jeden wielki 
jęk przerwał nocną ciszę: 

- Dżafar! 
- To lichwiarz Dżafarl 
- To nie jest Chodża Nasredinl To 

lichwiarz Dżafar! 
Nastąpiło oszołomienie, popłoch, a 

potem ludzie zawyli, zaczęli się pchać: 
każdy chclał przekonać się na własne 
oczy. Z Giuldżan dz·iało się coś takiego, 
że stary Niaz śpieszył odprowadzić ją 
dalej od brzegu. Giuldżan J:)"łakała i 
śmiała się na przemian,. nie wierzyła 

swoim oczom i rwała się, aby raz jesz­
cze spojrzeć. 

- Dżatar! Dżafarl - roznosiły się 
triumfalne okrzyki, w których ginął szum 
pałacowych uczt. To-lichwiarz Dżafarl 
To on! 1 jego torba z kwitami znajduje 
się tutaj. · 

Upłynęło sporo czasu, zanim ktoś za­
pytał, zwracając się do wszystkich: 

- Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 
W tłumie zaszumiało od końca do 

końca. 
- Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 

Gdzie się· podział nasz Chodża Nasre­
din? 

- Jest tutaj! Tutaj - rozległ slę zna­
jomy, spokojny głos i wszyscy odwró­
ciwszy się ze zdumieniem ujrzeli żywe­
go, bez asysty straży, Chodżę Nasredi­
na. który szedł ziewając i leniwie prze­
ciągając się: zasnął niechcący na cmen­
tarzu i dlatego spóźnił się do basenu. 

- Jestem tutaj! - powtórzył. - Ko­
mu jestem potrzebny, niech podejdzie! 
O szlachetni mieszkańcy Buchary, po co 
żeście się zebrali koło sadzawki i co tu 
robicie o tak późnej godzinie? 

(D, c. n.J 
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Zolrnilczyl się w Budapeszcie p ier ws?.y zjazd Węgierskiej Portii Pracujących, powsta· węgierskiego, ale i dla międzvnarorlowego ru· W~rszawie, ul Daniłowiczowska B. Jest rzec:zą 
lej ze zjednoczenia Węgierskiej Partii Komunistycznej i Partii Socjal - Demokratycznej. chu robotniczego. Ze szczególnym 7.adowole- możliwą, że wypełniony przez Was kwe5 t 'O• 

nar'.usz nie dotJ.rł do dyrekcji i dlatego do• Jednomyślnie zostały uchwalone statut i program nowej Partii, jednomyślnie wybrane niem witamy w Polsce powstanie 'Węgier- t'«.hczas nie otrzymaliście emerytury. 
jej władze naczelne. Po 30-tu lalach wew n.ętrznego rozbicia węgierska klasa pracująca 8 kiej Partii Pracujących. Jest ona dla nas rę- 1 

odbudowała swą jedność. kojmią dalszego, wszechstronnego rezwo_iu Oh Antoni Sadowski: 
C:ężką cenę zapłacił naród węgiersk' za I n:ęcia rozbic'a w klas:e robotni<:zej, aiu jcd- z ap r z y jaź n i o n ego narodu w.ęg1erskie- Urząd Kwaterunkowy jf'st jedyną inst.an· 

rozb icie, wywołane przez praw !cę socjalJemo- naści organicznej. , go. Radość ludu węgierskiego rozumiemy tym cją. która ma prawo utiunąć Was z zajmcwa• 
kratyczną w szeregach ruchu robotniczego. Dziś ta jedność jest faktem dokonanym. bardziej, ie sami znajdujemy s i ę w obliczu nego lokalu. Jc·i:eli macie decyz ] ę Urzę.?u, i:no· 
Bezpośrednim skutkiem tego rozbicia była klę- Jest to wydarzenie historynnej wagi n'e tyl· zbliżajqc<'go się .powstania Zjednoczonej Pa r- iec'e nie zwracać uwagi na „humory dzier· 
E;ka rewolucji na \A/ęgrzech, która wybuch ła ko dlR węq ; prskiei klnsv robotn·czej i narodu Iii Klasy Robotnicze/ w Polsce. J. C. ż~wcy hurlynku. (.m) 
po pierwszej wojnie światowej. 11-1111 1111.'a11 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-=a1111~1111-1111~1111 1111.,.1111-mt!llllllmlllll 1!11 lilll!mmlllllll'!l!!!lll 

Przyszły następnie mroczne lata feudalno- I d O 8 
f;isz.ystowsk iego panowania Horthy'ego. Ru- • I e g 
botnicy i chłopi znaleźli .się pod jarzmem dzi - 9' O O W fi U Eł 
~1~j. rozwścieczonej dyktatury, zdani na Ja- .& I 
h:ę i mełaskę fabrykantów I obszarników. w , b . . p I . , . . del o rra r.~; rz~~towe~ 
&losunkach m;ędzynarodowych Węgry zosta· Członkowie prze ywa iąCeJ w a sce węg ers t.eJ {;& - ~Q fłłu ~ 
ły wc.ągn : ęte do obozu, który otwarcie przy- • 
gotowywał drugą wo inę światową. Jak już donosiLśmy, do Warszawy przy- I MA TY AS lf AK DSI 

była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa 
z prem'.erem p Lajosem Dinnyesem na czele, 
w Cf'lll podp isania pol~ko - węgierskiego ulrla­
du o przy jaźni, współpracy i wzajem nej po­

Mmister 
Węgi ersk i ej 

spraw zagranicznych Repub!lki 

Mimo krwawego terroru n ie udało się jed-
0'3k reakcji zniszczyć ruchu robotniczego na 
'\:\lęarzech. Działu! on nadal w głębokim pod­
z iemiu, zbierając swe siły do zrzuceo'a nie­
n3w stnej dy k tatury. W walce przeciwko niej 
rosły siły n ielPqalnej Partii l<omun•stvcznej . 
a w nerega< h Partii Socjal • Demolcralycznej 
wzma 'li! s:ę npozycja przeciwko prawicowe· 
mu ki<! o 1rn1ctwu pop i erającemu dvktaturę 
8or'h!'e~o. · 

Gdy Armia R'adz•ecka oswohodz : ła Węgry , 
P!trt ! ą Konun r;tyczna i lewi<:a soc jal tstycz.na 
Etaty s i ę r.lównq silą odrndzenin kraju nn pod­
stawach demokralyu:nych. Dz i ęki irdnol itemu 
r"o•1towi kla•a robotnicza potrafiła pokonać 
trudi:ości, potrafiła przeprowadz i ć głębok i e re­
formy społe<:zne, uzdrowić gospodarkę , nsta ­
h liz.o'•«'lc walutę i sol!dnie uqruntować nową 
władzę demokratyczną. Konsekwentne utrwa­
lan ie jednolitego frontu robotniczego umriili ­
wilo usunięcie z 1;zen•uów Parti i Socja l - De­
mo!uatycznej elemen•ów prawicowych, sprzęg­
n.i:;tv<'.'h z rodzimą reakcją i obcym 
imnPr'nF?m<"m i przvqotnwalo ą~unt dla usu-

mocy. 
Prem :er Węg i er 

LA:OS DHUUES 
pochodzi z rodziny chłopsk i ej, urodz i ł .s i ę w 
1901 roku w Kom itacie Pestu . Ukoncz 'ł Aka· 
dem ę Rolniczą w Kentholy. Od wczesnej 
m !odości b;erze udział w życiu politycznym w 
obron;e in•eresów mas pracującvch, wyb:era­
ny do seimu w roku 1931 i 1916 z ramiema 
Partii Drobnych Roln!ków Przechodzi prześla­
dowania ze strony reżimu Horthy'ego i gesta­
po podczas okupacji. 

Po wyzwoleniu walczy z elementami faszy­
stow;;kimi. Był członkiem Kom :sji Narodowej 
Zgromadzen:a Narodowego, a w marcu r. 194? 
z0stał mianowany przez P rezyden ta Repu bliki 
- Zolta na Tyldy mrnistrem Obrony Narodo­
wej. 

W maju tego samego roku Lajos Dinnyes 
7osl?ł orem\erem Węqif'r. 

wicepremier Republiki \Vęg i erski 0 j l Sekre­
tarz Generalny Węgierek1ej Partii Komuni~ 
stycznej, urodził się w 1902 roku w b iednej 
rodzinie w rejonie Baes-Bodroa. 

Po .studiach uniwersyteckich przebywa ja­
kiś czas za gramcą. W czasie wojny swiato· 
wej walczy jako szeregowy i dos1aJe s i ę do 
n:ewoli rosyjskiej. 

Po powrocie z niewoli len wyb itny dz:a­
łacz rewolucyjny staje w 1919 roku na cze· 
le węgiersk i ej rewolucji. 

W lalach 1920-24 przebywa na em'gra­
cji. Po powrocie do. kraju za D!f'łegalPą r!z ra­
lalność zostaje aresztowany i w l!l25 rnku 
skazany na dożyivotnie wi ęzieni e. Po 1 S la· 
lach więzien i a zoi;taie wymieniony i wy)eż· 
dża do zw:ąz.ku Radzieckiego. 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę Węg er­
skiej Partii Komunistycznej o real<1ac1ę lu· 
dowej demokracji, o polepszenie bytu mas 
'vV 1945 roku zostaje wicepremierem Węg1e r . 

Z jego działalnością jest 1w'ązana reforma 
rolna, i"ikwidacia działalności „panów", osta­
t~< 1ne oswobodzen·e weq'PrskiC'qo chlirnst·.v-a. 

DR ER!K MOLNAP. 
od ln t należy do Węgierskiej Partit Komuni• 
stycznej i w roku 1944 zostaje wybrany po• 
słem do Tymnasowego Zgromadzen·a Nara· 
dnwego. \\I grnrln u 1944 roku zostaje mlano• 
wany rnin1sl rem Opieki Społeczne] 

\Ve wrrnśn i u rokn l!J4? obe1mu ' '" <:tanowi• 
sko min i;;•ra Spraw Zagranicznych v\'ęg 1 er. 

l\fr1 '«ter Spraw1 edl i wości 

STEFAN RiEl 
od 1924 roku jest ak tywnvm członk ' em Pa!• 
t i Soc;al - Demokratyczne]. Po oswobodze­
niu Węg : er jest członk i em Ty mczasowego Ze­
brania Na rodoweqo, w lecie 1945 roku zostd• 
ie m anowany m n~~ trem Spra•Niedliwości i 
fun1.:cje te srelnta do dz1sie1szego dnia. 

M'nisler Obrony Narodowej 

PIOTR VERE> 

Podziemny nurt rasizmu w Ang lii 

urodzony w 1887 roku, pochodzi z b' ecbef, 
małorolnej rodz iny clirlopsb. 1ej. Już po pierw· 
szf'j wo inie światowej .stanął do walki o re• 
formę rolną. 

Po oswobodzeniu \Vęgier staje na czele 
, 'c;rorlowej Partii Chłopskiej. Obe:mu. e sta• 
r>O'Vlsko prezydenta Kra jowej Radv 1ajątków 
z·emsk'C'h i na tym stanowisku przeprowadUl 
refo; mę rolną. 

M nister Rolnictwa, Ukryta bariera „k:olorowa" SI Ef A~ DOSI 
Bardz.o często słyszy slę i czyta o tym, 7e j jest coraz więcej faktów tego rodzaj u" . !vfi-1 Bryty j;;ki min ister sprawied liwośd uchodzi 

w Angl11 me istmeją zadne przesądy rasowe, I n :.ster Spraw i edliwości odpowiedział wym11a- za Jednego z naiznakomitszych rzec~oznaw· 
Ż~dne dysk rvm~~acje, upośledza 1ące cz ł o. \Vd"- jąco, . że . islnieją~e usta~odawstwo „ni_eko- ców w dziedzinie prawa„ „Ale p. ~:1n1ste,r w 
ka „kolorowego w stosur.ku do EuropeJczy meczrne 1est najbardz1e1 sk~tecznym srod- tym „godnym ubolewania wypad .,u \\Olał 
li.~ . , k;e m w walce z dyskryminacją rasową : ie nie zaqlc:blać s'ę w lajn ki angi~lskiego usta-

pre1ee Niezależnej Partii Drobnych Rolników 
pochodzi z rodziny chlopskiej . Od 1918 do 
1935 roku bierze czynny udział w socjalistycz• 
nym ruchu rnbotn :czym. 

L:czne fakty wskazują jednak, że nieto /P- wobec tego należy s ' ę obawiać, i ż „będzie bar- wodilwstwa i czym prędrnj umył rę.ce. '.'zabru­
ranCJa i przesądy Za t)UŚ<.iły również glębok; e dzo trudno przy pomocy ustawodawstwa za- dzone" zetknięciem s t ę z rzeczyw : (< :.o;:c•ą riro-
korz:en'e w samej Angltj.; na Wyspach Bcy- po'i·e, tak im godnym ubolewan ia wvoadkr>m". bli'm•1 ,.kolorowego". B. D. 

Od 193S roku jest czlonkiem Partii Drob· 
ny<'.''1 Roln ków. 

Porlczns okupa<"ji bvł jednrm z. czol~'.vy:h 
r-; r;an i7". torów ruch n oporu . 

ie? D. dro t e sa • rynku winna 
ow czego 

Fatalna organizacja ulec zm ani 

ty1skich, a nawet w ich stolicy - Londyn'e. 
Dziennik ,.Nf'ws Chronicie" informował n;e­
dawno o przyjeździe pewnej aktork~ murzyń - · 
1;k;ej. która w w;e!omiliono wym Londynie nie 
mogla w żaden sposób znaleźć dla siebie mie-
1rzkania. Miss Georgina Birke, zaproszon a na 1 

gościnne występy do Londynu, opowiedzi a ła 
0 ~wycb przygodach: Jesteśmy w tej ~hw11i w okresie, w k tó rym\ wadza1acym spekulację na rynek jest hurt 

1

1 kq - cena ter.io owocu w. han dlu detalicz-
„Nie ra7 , lecz setki razy odmawiano mi da· owoce powinny h}'Ć tan ie . .Jednak mimo pięk- owocarski. nym k~z laHowala się w gra111cach 200-220 zł. 

chu nijd głową z powodu mojej ciemnej skó- ne1 pogody t obfitego urodza 1u na truskawki, J ak twierdzą wtajemniczeni, ten odcinek VVłuściwe zorganizowanie dcstaw owoców 
ry. Zatrzaekiwano mi drzwi przed nosem, rne agrP.st itp„ ceny tych owoców kształtują się handlu stanowi swoi stą dżunglę. Nari-lieja n'l rlo miasta, nawet uwzgledniając godziwe mar­
g;:czędząc obelżywych s łów. Koniec końców w sklepac h łódzkich na takim pozi9mie, że to, że skup owo ·ów przez Spółdzielczn5ć że zysku w h and ł n detal!cznym powinnoby 
p'?czutam ;ę tak źle, że nie mogłam ani jesć, prak tycznie biorąc. są one niedostępne dla Ogrodni<z<i w roku b:eżącym wpłynie na po- s~owodować wydatne obni:tenie cen w m!eś­
an; 6pać. ani pracować„." najs7ersz~·ch mas ludności pracu:ące). Nad - prawę tych stosunków, ca'kow1cie zaw:odły. cie. Nie wolno nam zapominać o tym. ze 

Miss B1rke pod wpływem tych doświadczeń mierna ilość ogn iw pośrednictwa w handlu Powszechna Spółdzielnia Spożywców , która owoc oie jest artykułem luksusowym, Je;:z 
wysunęła wniosek, że „w Londynie i.stnieje owocarsk;m powoduje, że owoce - do rąk zaopatruje swe sklepy w owoce, dostarczane artykułem pierwszej potrzeby, niezbędnym zaw 
bariera „kolorowa" tak samo okrutna , cboć konsumenta w mieście dociera ; ą po cenach przez Spółdzielc7ość Ogrodn iczą n ~ f' spreeda je równo dla dz.·eci ,iak i dla dorosłych. 
n ie jawna, jak w Ameryce. Jest to bariera u-, wygórnwanych. Obserwując kształtowanie s · ę owoców, nieslety, taniej od sklepów pryw.at- Sprawa kształtowania · 5ię cen owoców na 
kryta ale walka z nią jest tym trudn:ejs1a". cen na sezonowe ov•uc(; notujemy jako 'ZJa- nych. Nie posądzamv Pow>rnchne j Spółdzielni włak i wyrn poziomie jest vagari.n ieniem pierw-

Niedawno w Izb ie Gmin omawiano sprawę w~sk.o c.ha~~k~erystyczne niczym ll~e~~p~a~>i.e- Spożywcow o to, by z handlu owocami ciąg - szorrądnej wagi. Jstmejące do tej pory w 
Pewnego kierownika restauracji, który ocl , o- dltwion'.: ~ozmce cen w s ~~epach sroc!m• escia, n ęła nadmierne zyski. Przyczyna wysokich handlu owocarskim niedomagania powinny zo­
wi ł posiłku Murzynowi z Po l11dn:owej Afryki. peryf~ni 1 na ~ynkach. Rozn;ce te są b.ardzo cen tkwić musi w niewłaści wie 1organizowa- stać jak najpręd1ej zlikwi<l.nwane. Do właśc1-
ta1·mui"cemu stanowisko lektora un.wersyte- 1 powazne: 1i !ęga3ą b""w f'm k t lkudziesięcrn zł. n~·m apa i· a~. 1·e ogrodn1·~zo -spo'łdzlelc··"m 1' ma- ·1 · t · j " ' . . . d J „ ~ v• wego roz>11 1 ązan1a powo anil jes w pierwsze 
tu londvn5kiego: W końcu kw:etn ia zgloszo - 1 na. kg. Tł~t;-iaczene ~uprow, ze o. cerne ecy- Je j jego sprr,źystości. W chwili, gdy dzierżaw- linii srólc!ziclc·rn{ć: spólri1ieJnie Samopomocy no w Izbie Gm:n pod adresem rządu interpf'-J d111e Jakosc towaru Dlf' zHwsze znaj du 1 ~ pokry-
lac ' ę „czy uzna on za bezprawie odmawianie cie w rzeczywistym stanie rzeCJ7y. Nie uleqa cy sadów i producend wie 1 ~cy w n11szym wo- Chłopsk i ej, Spólrlzie ln'a Ogrodnicza i Spół-
t:l i "!nk;iń ,kolorowym" b'orąc pod uw11qę, że I wątpliwośri że poważnym czvnnik'em wpro- jewództwie sprzedav. alt czereśnie po SO zł. za dzielnie Spożywc(1w. (ik) 

PodCZd& impcow1wwanej kulacji panowała J 

d sz;i. „Bratanek" jadł z dużym apetyter,. -
Chleb i kiełbasa s::~·bko znikały, tak że Amo­
sr.w uprzejmif> J.:OdH1w::-1 mu coraz nowe por. 
ej~, sm1uując obf"cie mao;łem ogromnP ka -

·ałki chl.-ba. Wre~?ck Misza zaspokoił swój 
glód i ruchem rr;:ki pJdziękował „wuj •zko-
~~ . 

WymieS7.ał łvżcczkl' herbatę, wyciągnął pa­
piuosa i zapalając, po;Jatrzył wprost w oczy 
Amosowowi. 

- Pom5wmy o STl;awach - powiedzia ł 
zn:ęcz:onym i d1.iwn,e be <. barwnym gło>em . -
Przyjechałem do pana z poleci>nia nasl~'ch 
władz. Chodzi o przeprowadzenie całego sze· 
r gu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta­
wie raportów, otrz) m?nych od pana, wiemy, 
7.E na terenie Z ' recz2i1ska znajdują się ol­
brzymie składy ar. unicji. Sądząc z ostatnich 
"'·iaduiności Ros~anie -an,ierzają wykflnystar 
Ze;reczań k. jd·o '>wo·,, bazę strategiczną -
Płlńskie zadanie, p-mie kapitanie Speierze 
pe.leµ na tym, aby.~ 

20 l:-olega10 on? na Jikwi~ac.ii i wys~d.zeniu. w I w<o;::o --: rzekł „t;:1tanek" znaczącym gestem 
powietr::e kilku pociągow z amurnc.1ą, l.ctore v. skazu.1ąc na swo.i m1:ndur kole.iarza. 
,tały obecnie na bocznych torach w Zare- Misza wyjął z 11\·cwnę tnnej kieszeni !'PU.n· 
:.:zeńsku. oczekując rozkazu wyru;,ze nia na duru plik pap:erów i podał je Amosowowi. 
front. Zasadniczym planem N;emców by1a nie l'obieźne spojrzen.e wy& .arczylo by rtVvi er­
!yle likwidacja tn:.nsportów z amunicją, ale dzić, że dokumer,fy M.szy byly w najlepszym 
\\ywołanie paniki w samym Zarcczai'lsku, ~ urządku. Z licznJ ch za:lwindczeń wynikało, 
który ostatnio stal si~ miaslPm prz.vfronto- ze starszy :nspe ktc,r techniczny, wyższy pra. 
wym. Amosow, słuchając wywc,dów Miszy, w crwnik minister>twa komunikacji, mzynier 
lot ocmil ist otne zamifTzenia Niemców. Pełna 'VTichał Skorniako~· jest "1elegowany do rejo. 
uwagi twarz jego przybrała wyraz poważnego r.u zareczi\ńskiego, c·elem przeprowadzen)a 
skupienia i zdy&ryplinowanej karncści. Misza s<.czególowei inspckc.ii służbowej. Dokumenty 

Konk ·etne zada nie. z zadc,woleniem popalrzyl na „wujaszka" . v; ygląJ:iły' zupełn ie jaK autentyczne i nie mo. 
W czasie pm'nej rozmowy, gdy „brata- - Upoważmono mnie, abym podkreślił ko- gly wztudzić żadnych podejrzeń. Wywiad nie 

cek" w:vłuSZ<'<:ał , wujc>szkowi'" na czym bę- r:'.eczność przeprowadzewa tego z.lecenia w jak n.iecki prac ·Jwał bez zqrzutu i zawsze za 0 oat. 
::17.ie polegać jego k0.1hetne zadanie, Amosow rc.,jsz.vb&zym tempie - z naciskiem podkreśli!, · 1~·wal swoi ..:h abentów w pierwszorzędne · pa. 
, z.aciekaw~eniem nieznacznif', lecz uważnie obserwując wciąż świdrując.vm wzrokiem piery 
„b~erwowa: Miszę. Słucha! z całym Pn-e.ię- Amosowa-otecna syt.iacja strategiczna wska. - A czy ma p· n przy ~obie jakieś mate. 
c.em swego gościa, skrętnie notując w parnię- z.uje na to, źe Zar,.,cza,J.sk wkrótce będzie już .-.ciły WYbuchowc? - zaoyfał Amo$OW-ZV\Ta. 
c. · wszystko, co ten rnt<wił. w naszym ri;ku Nas<.a ofenzywa rozwija &ię c<.jąc po przejrzeniu dokumenty swemu prze· 

„Bratanek" nie był z pozorii podohny do pomyślnie . Istotre zadanie, dt> którego leste- Vl<idujacernu „bralankuwi". 
1\~iemca Tylko woraw:ie oko mogło spostrzec, śmy obaj wyznaczeni, polega na przyspie- - Oczywiście, /f' r.iam - padła Jakmlicz.. 
; ~ te si arawo - $h:ow':! oczy, regularne rysy .zeniu naturalnego biegu W~';Jadków. N? odpnVl.'ledż. - Wy<tarczy na przeprowadze. 
twarzv i lśni<we b'ałe r.ęby "'.nr;idzały w tym - Czy ma pan c 1 kładnie m iejsce postoiu riie zamierzonych oper.,i,cj;. Ale nie 0 to cho­
człowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów :.wych tramportów? - zcipYtal Amo~ow Ni" :izi Czy ma pan zac1far.ych ludzi, niezbędnych 
:: > dbait3 1:k1cł1 M'. sza n6wił po rosyjsku bez widziałem w po bliż 1 dworca fa dny eh rocią· :.< m w cza::>ie wykony ;.•·ania tej „ooeracji". 
1.c1rzutu i miał r..:erws :·xzędnq wymowę. My- ~ów z amunicją! - Wie pan co y ba, że od w ielu lat p •·aco. 
.;! · swoje wvpowiaaał Z'ń ic:7.lc .iasno, nie tra - Trar.sporly ' - ui:mierhnął się Mi- "'&łerr_ "" nqjśc , śl ejszc~ konspiracji - ostroż. 
e;c niepotrzebnych sl6w. I to go właśnie rów- ~za-prawdoµodobr.ie P.ajdują się nie v: ~a- c.t- i dobitnie podk:e.jlił Amosow _ patrząc 

•".it-ź zdradzało. T) !ko Niemiec potrafił być trym Zar~cza!l.sku, lecz gdzie~ pod miastem •Nprost w oczy wy~!< nnikowi niemieckiego 
<k ped2n'yr7nv i r!..iklidny w .-ar.1". s! "uktu Wątpi ę, by władze radzieckie koncentrO\\'ały .>;ywiadu. Bylem vdaściwie sam i z nikim nie 

0 ,··ńi ~ i JYH'wv Wygląda] na czlow iek;i naj 'r w jednym m;<'jsc:u iJ!a1 'lię panu wykona- t rzymywałem l~or>taJ:.u. Zresztą, tak brzmiał 
.\yźej 35 cb lelni~go. J nie tego zadania. Zo;ipatrzyfom się w tym ce- •lrz.vmc.ny przeze mni dwadzieścia trzy la· 

Zadanie. o któr:. m .mówil, nie było łatwe .u w dokumE:nty wyżr.z.eli!o u1·zednika ko!ejo. '"' temu wyraźny rozkaz 
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ltozpoczęty w dniu 5 kwietnia wykladem 
tctw. Cwika pierwszy w Łodzi międzypartyjny 
kur szlwleniowy ob jął początkowo około ty· 
6 ąca PPR-owców i PPS-owców z 15 najwięk­
Hycll zakładów pracy. Obecnie, gdy kurs zo­
stał już zakończony ,można i należy podsu­

r 

mować jego braki i osiągnięcia. 

Zródłem braków był fakt, że zarówno ł..K. 
PPR, jak i W.K. PPS nie mialv żadnych do­
świadczeń w dziedzinie wspólnego 5zkolenia. 
P<>nieważ w owym okresie nie było szczegó­
lowego programu wspólnego szkolenia, opra­
cdWaJ"!ego przez wydziały szkoleniowe I(c PPR 
i CKW PPS, łód7ki kur:; pracował według pro­
gramu opracowanego na miejscu. Istniały 
również trudności w doborze wykładowców, 
k~ó'.ych praca na. wspólnym kursie wymagala 
111e3ednokrotnie większych kwalifikacji, n'ż 
ttt! odrębnych kur~ach pnrtyjnvch. Nie mało 
hamował pracl!l kursu brak konspektów wy­
kładów. Niemniej jednak należy stwi erdzić. 
że mimo n1ed11ciągn i ęć, niPuntknionych przy 
pierwszej tego rodzaju imprezie, kurs spełni! 
swe zadanie i może poszczycić -się szeregiem 
poważnych sukcMów. 

Tow. Hamernik, członek PP , stwierdza, że zjednoczonej partii polskiej kla~y robotm­
słuszna jest idea wspólnego sLkolen·a, bo l czej. Słuchacze posługują się wydawdn~m1 
w ółpraca się Jepfej układa. Ci towarzysze, przez „E tbliotekę Szkolenia Partyjnego" ':w>­
któ·zy nie uczęszczają na kurs, po każdym szurami :.. wyli.ladami. To co charakt3:yz·11e 
wykładzie pvtają s i ę, co tam było nowego. obecny kurs - to jego charakter dyskus•tjny 
Dlatego uważam, że takie szkolenie nie po- wybitnie ułatwiają.cy wyjaśmeu;e sp:iruyd1 
w;nno być przypadkovrn. zagadn;eń. 

Jak wiadomo, życzeniu tow. Hamernika Jesteśmy pewni, że obecny kurs da 1eszcze 
etało się zadość. Szkolenie przestało być ;m- !ei;-s7P. wyniki, 111ż poprzednie i w 1·1.H:znv.n 
prezą przypadkową. Po zakończeniu pierwsze- sec.pniu przyczyni się do stworzenia wsn6i­
go uruchomiono na-slępny kurs, oparty o pro- nych podstaw ideowvch czlonków ;-irzysz1Ej 
gram, wypracowany przez komisje szkolen;o- Zjednoczonej Partii Robotn:czej._ 
we wlariz naczelnych obu partii. Program ten I R. STEFANCZYK 
obP jmuje najważniejsze zagadnien ia, dotvczą- Sekret.uz Łódzkiej '\l ! ąJzy-
ce h•5torii ruchu robotniczego i budownictwa partyjne] Kom1-sji Szkolrn owe j 

Co rzez ad i o 
12.04 Dziennik. 12.2.5 (L) Recital fortepia- dla przodown;ków ~wiata prMy. 18.00 (L) 

nowy. 12.45. Audycja dla wsi. 13.00 Audycja „Zenon Świętosławski''. 18.10 Muz •ka kame­
rozryv<kowa. 13.45 Mu1vka po· ilina. 14.30 (Ł) ralna. 18.30 ,.Nn muzyc.znPj fali". 19.00 Audy­
Z dz isiejszej prasy. 14.35 (L) Poqadankac aktu- cia „Służba Polsce". 19.10 „To warto -::zytać'' 
alna. 14.40 fŁ) Muzyka obiadowa (płytr). 19.15 KonrPrt Absolwentów Konserwatorium 
15.05 (L) Wiadomośd sportowe. 15.10 (Ł) Wyższej Szkoły Muzycznl'j w W-wle. W 
Audycja Ł.R. R. 15.20 (Ł) „Walka 11 chorob:i.- rrzerwie: - „Zak.'ęty dwór". 21.30 Dziennik. 
mi zak<Iźnymi w świetle nauki wsp6łcze~nej". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Muzyka 
15.30 Ochrona przyrody. 15.45 Muzyka lekka. z płyt. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
16.00 D7ienn:k. 16.30 Muzyka lekka. 16.45 23.00 Ostatnie wiadnmo~ci. 2'.łlO Muzvkn: ta­
Audycja dla chorych. 17.00 Audycja dla mło- neczna. 23.20 Proqram na jutro. 23.30 'zakoń­
<'zieźy z okazji Tygodnia PCK. 17.15 Koncert :zenie audycji i Hymn. 
11-1111~1111-1111..-1111-1111-.1111-111-1111-m...._1111 1111--llR-llll 

Tam, gdzie kurs został wlaściwie zorgani­
zowany, tzn. gdzis kiPtownictwo kur!Ju zo10ta­
ło M:entrali:iowane w jednym ręku, gdzie sta­
rannie przygotowano kandydalów, gdzie kie­
rownictwo kół partyjnych otoczyło kurs szcze­
gólną opieką, gdzie dzielnice partyjne posta­
wiły &obie jako bojowe zadanie szkolenie 
międzypartyjne, tam wyniki pracy są zadawa- Pi onierzą 6'ulturq pl 
l!!!iącP. Do najlepiej zorganizowanych należy ____ .._ ____ _.... 
z.alkzyć kursy na Poczcie, u tramwajarzy naz 
w PZPB Nr 9 (d. Kinderman). 

Oto, co o kursie mówią jego słuchacze: 

W tych dniach została otwarta wystawa 
grupy warszawskich artystów pn. „Powiśle", 
w salonach wystawowych Spółdzielni Pracy 
Polskich Artystów Plastyków w Łodzi, P:otr­
kowska 102. 

Tow. Huplych Stanisław, czł. PPS, stwier­
dza, że kurs wpłynął ria zacieśnienie przyjaź­
ni i współpracy peperowców i pepe6owców -
budujących jedną partię, że przypomniał mu 
JIE'!Wne zagadnienia, a inne uporządkował. Tow. 
Huptych wyraża życzenie, by w dalszym ci11· 
gu organizowano podobne kursy. Nd!eży zeuwai;yć, że Spółdzielnia Plasty-

Tow. Tarabasz, czl. PPR, stwierdza, że kun~ k6w nd tererne łódzkim rozwija nie!!łycbanie 
przv<:tynił się do ro.zjaśnienia pewnych zagad- żywotn11 działalność bezpłatnej akcji szerze­
nien, nurtujących aktywistów naszych kół :„a kul,ury pia-stycznej w naszym robotniczym 
j'Jartvjnych. środC'wisku. Trzydzieści kilka wystaw w o-

Tow. Zasa<tziń.!ka Kazimiera, członek PPS kresie trzechletn';n od czasu odzyskania n.ie­
W' rozmowie na temat kursu stwierdza, że p )clieglości, to dorobek nielada ! Wystawy te 
kurs zapował ją z historią ruchu robotnicze- zwiedziło dziesią'ki tysięcy o.Wb, zapozna;ąc 
go w Polsce. „Po wysłuchaniu wykładu 0 ru- srę z różnorodnymi kierunkami i w ogóle z ca­
ćhu robotniczym potrafię uzasadnić na pod· !ą twórczością plastyczną okre-su powojenne-
1tawie analizy przeszłości konieczność zjedna- go. 
cznnia klasy robotniczej". Grupa warszawskich artystów - plastyków 

Są i rzeczowe uwagi oraz krytyka lrnrsu. pn. „Powiśle" podjęła doniosłe zadanie udo-
Tow. Piętka Franciszek, cz!. PPS, twraca u- stępn:enia sztuki szerokim masom, urządzając 

. wag~. 7e po wyk!adz:e należy przeprowa'.lzić p erwszą swą wystawę w Muzeum Narado­
. dyskusję, a jeśli nie wywiązuje się, to wy'da- v:ym w Warszaw:e, skąd wystawa ta została 

dowca powin~en przy pomocy pytań sprnw- o·zewieziona do Łodzi. Wystawiane dziela 
dz1ć, w jakim 1;touniu słuchacze zrozumi2li I grupy „Powiśle" n;e 'Ili· 

1 kład. A to nie było praktykowane. • · jają się z celem. Są one 
Tak mówią towarzysze z PZPB Nr 9. dostępne i jednakowo 
A oto, co mów:ą towarzy6i:e z Poczty. zrozumiałe tak dla roo'lt-
Tow. Koźlik Jan (PPR): „Kurs pogłębił mo- nika, jak I inteligenta. 

j~ świadomość socjalistyczną oraz wzmocnił Członkowie „Powisla" 
dą.żPnie ku jedności organicznej". znani byli przed -.V'.>jną 

Tow. Koi.ba Jan, C7l. PPS, wyraża pragnie- z wielu wystaw k;ajo-
nil!, żeby jak najwi~ej towarzyszy przeszło wych, jak i Zd.gran;cz-
tak'i kurs . Tematy były interesujące, prele- nycll. Dzieła \::h '?.IJTE-

g•mc! na p'lziomie. zen tujit różne k <e"trnl.i 

ODWOŁANA KONFERENCJA 
Okręgowa Kom'sja Związków Zawodowych 

zihviadamia Zarządy Zwiąików Zawodowych 
Lodzi>, że kon'eren~ja prnewodniczących 

l ~ekretarzy, która miała się odbyć dnia 18 
bm. został odwołana z przyczyn od nas nie­
Hleżnvch. 

Kia a rob 

plastyczne, ws1y.,;· .. k;e 1e­
;;W}\\:WW/; dnak obrazy :'I '.>o;·1,ą r i13· 

tBJi::~~;f,,"~.:~~~i·t'.~.~)j~3. raktet umiarkowilll-', q'l!l· 
boko przetrawiony : pne 

~~~~~l'ili'11 mvślany tak p:id "7.!Ji~· 
TAD. KULISIEWICZ dem tematvki, iak ! za-

Szkic ło:i:eń formalnych. 
Z 87.esnastoo~ohowego 

p I a n u Ie. 
ule .sz 

g 
zespołu, tylu bowiem liczy członków 
„Powiśle", każdy z artystów ma swe oryg;­
mrłne podejście do zagadnień malarsk:ch1 wy­
różniają się tacy artyści, jak Kulisiewicz ze 
swoimi znakomitymi rysunkami, Arct z cieka­
wym pejzażem i zbliżona do niego pod wzglę­
dem tematyki Klimaszewska. 

Wstrząsające w swym wyrazie prace Lin· 
kego pozostawiają niezatarty ślad w wyobraź-
ni widza. 

Portret na wystawie reprezentuje Podoski 
i Kokoszko, przy czym ten ostatn: zdradza za­
interesowanie również _pejzaźem. Kokoszko 
wystawia prace z różnych okresów swej twór­
czości. Kompozycje Byliny malo -przypomina­
ją dawny jego lwi pazur. Wprawdzie jego 
„1939 rok", malowany z dużym sentymentem 
i dobrymi środkami malarskimi sprawia wra­
żenie, natomiast dwie pozostale kompozycje 
kolory6tycznie pozostające pod wpływem Van 
Gogha, wprowadzają widza w zakłopotanie , 
rysunek bowiem niewiele ma wspólnego z ty­
mi rozwiązaniami kolorystycznymi. 

Biorą udział tacy za­
służeni artyści, jak Bar­
tłomiejczyk - . (rysunki 
Warszawy), Borowczyk 
(ekslibrysy), Jastrzębow­
ski - prezentujący sze­
ścioma obrazami swój o­
statni dorc1bek malarski 

.. Roszkowska wystawia 
swe barwne o charakte­
rzs dekoracyjnym obra­
zy O'bok Płu2ańskiego -
(Bitwa pod Oliwą) oraz 
Szymański. 

Jeśli chodzi o rzeźbę 
to reprezentuje ona na· 
prawdę europejską kla­
sę. 

Masiak wystaWił Tna­
komitą płaskorzeźbę -
„Fragment ołtarza na 
Kamionku" oraz Karny 
cztery głowy, z których 

chvha na jie-p-;z11 „11.!adzia", wielkie wrażen;a 
IH-1111 1111 .... llll_lll_llfl-111! I 

k d • rn1za • 
J pe nym t w 

Roboty kanalizacyjn i wodociągowe 
~ zon budowlany w przed6iębiorstwie I w niezwykle trudnych warunkach - w blo-1173 milionów złotych. Na sumę tę zl•~ty się 

!llie,skizn Kanal1zncja i Wodociągi, jest w ca- cie po kostki. Mają w najbliższym czasie o· ~redyt bankowi', dotaC)e Zarząrlu ~1a 1 .1<1e~ 
ł~J pełni. Jeszcze w roku bieżącym ukończo- trzymdć specjalne buty nieprzemakalne. 1 sumy przyznar:e prze:a Komitet Et<onn,,icz-
n ;d1 zostarne t1zereg robót o pierwszorzęd- Wszystkie ścieki poza deszczowymi mają ny Rady _Min1strow. , . . . 
nym znaczeniu dla naszego miasta. być skasowane, aby woda w rzece była czy- Pnedstęb1orst~o M1ersk1e Kanalizaqa I 

60 milionów zlotycb wymosą koszty ure- sta i nie zatruwała powietrza. "".'o~oc1ąg1 pracuje bez przerwy. Ze_ parę lat 
gulowania rzeki Jnsieni (dopływ N~ru) - na Poza robotami nad Jasienią trwają obecni~ Łodz,. zanie?bana w okr.este .Eanacypym i w 
odcinku od ul:cy P i ęknej, przez Wólczańską jeszcze w Łodzi inne roboty wodociągowe 1 okresie wo1en~ym, będz.1e miastem nowo('l~S­
cio Piotrkow6kiej. Regulacja tej rzeki rozpo- k~nalizacyjne, pochłaniające dziesiątki m !to- ny~, calkow1c1e 6kanalizowany01 i mający.11 
c1ę~a została jeszcze w roku 1939, w93na prze- nów złotych. Opracowuje się projekty przyłą- s ee wodoc1ągow~, . doprowadzoną do najdal­
rwała roboty i dopiero niedawno rozpoczęły czenia do sieci wodociągowe; domów, należą- >zych swych krancow. fm. z.) 
·ję ponowne prace. cych do Zarządu Nieruchomości. Mimo. _'ie 

J~teśmy właśnie na m'ej1;cu - nad rzeką na roboty wodociągowe nie było w roku bte-

Gdy czasem w roz­
m wie z robociarzem, 
który obok mnie mie­
szka, z s1.ewcem, u 
ktiireg0 buty rep ru- . 
ję, z eks ed' <>ritem 

klepu, klóry mi pa­
kuje ar -,.kuły sp.o~ 
żywcze, z fryzjerem, 
z krawcem !te. chwa-
lę jakieś przedstawi<>­

rtle teatralne i powiadam: JKl57.liby§cie na 
to, naprawdę warto zo-ba<:zyć - słyszę od­
powiedź: 

- Iii, to nie na naszą kieszeń. Teatr nie 
dla nas. Za drogi. 

Ilekroć jednak przypadek zdarzy. ze znał­
dę się w okolicach któregoś z ooisk spor­
towych f zanurzam się w gęstym w ieloty­
sięcznym Humie, któ~y „w;vc' odzi z me­
czu", prawie zawsze dosfr1egam znajomego 
węglarza, szewca, ekspedienta, l•r wca itd. 

- To lak? - mówię wówczas z wyrzu­
tem. - To teatr „nie na wa ią kieszeń", 
a k' kaset złotych na mecz potrafltia wy­
bulić? 

Znajomy robociarz, szewc, ek pedlent ltd. 
spoglą,dajl\ na mnie jak na Idiotę. 

- Nie ro?umle pan1 - odpowiadają 
BO TO ROZRYWKA. 

'Vlęc mcż~by coś zrobić z t 'lili nal!'l:)'ml 
teatrami. aby i one stanowiły ROZRY VKĘ 
dla mas? 

„Partyzant Dzidek" i „Łącznicz-

Spółdzielnia Plastyków nieustępliwa w 
swych zamierzeniach, koMehventnie propa• 
guje 'kulturę plastyczną na nai;zym terenie. 

G. P. 
'ITI 11 l'I I 1 11 rn l'1 n I 'I !ITI I I I f'TI I I I' n n 111 I •. !li 

ZA~fIAST KWIA TOW 
Z okaz3i imienin kierownika Publicznej 

Szkoły Powslechne1 Nr 121 w Łódzi, oh. An­
toniego Rudewic.za - źyczymy mu długich lat 
zdrow:a i szczQścia oraz dal~zej owocnej pra­
ry. Zamiast kwiatów wpłncamy •wotę zł. 
5.ROO na rze-z Tow. Kol011ii 1 Półkolonii na za„ 
kup łózka mPtalowego p iętroweq0 „ 'm. kier. 
A. Rucie' icza". 

Komif P.t Rnrlzirielski 
M. ilewskl 

Przewodn.c-zący 

Ja~ienią. Leży ona na uboczu miasta i napew- żącym żadnych kredytów, rozbudowano ;uż 
n-0 nie wszyscy na.si Czytelnicy zdają sobie sieć wodociągową na ulicy Wólczańskie; od 
sprawę z trudności i oqromu pracy, jaką 51ę Bandurskiego do Skorupki, a teraz buduje się 
t.l.m wkłada. Na początku, jak nas informuje na ulicy Żwirki od Gdańskiej do Piolrkow­
kierownik rob6t był tutaj odbyty rów, skiej. Na Kilińskiego - od Stalina do Nap;ór­
którym płynęła rzeczka. Do tego rowu suty- kowskiego - oraz na Bałuty doprowadzi się 
wały kanałami ścieki z okolicznych fabryk. sieć prawdopodobnie jeszcze w roku bieżq-

~ ri9~ii'f1 B. dyre turzy P.P.T i M.R. 
_,,,. , s~azant za sa~ntaż g s od~uczy 

Teraz rzeka nad wysokimi stosunkowo brze- cym - jeżeli dostawy niezb,ędnych mater1a­
gami otrzymuje nowe płyty i krawężniki, na łów nie zawiodą. 
wierzchu układa się belki, na nich specjalne Poza tym wierci się 2 studnie w robolni­
i1olalory, wreszcie beton - tak, 'ie rzeka bę- czych dzielnicach miasta: na Dąbrowie i Sta­
dzie płynęła pod ncrmalną jezdnią w betono- rycli Górkach. Do kwietnia przyszłego roku 
wym łożysku. za<"iąg wody zwiększy się o 8 tysięcy metrów 

- Dużą przeszkodę w ukończeniu robót sześciennvch. Ogółem w ciągu roku bieżące-

- mówi kierown ik - stanowi wybudowany qo wvbudowano 3 kilometry sieci wodociqgo-
?19 fra.-;·e rzeki w czas:e wojny magazyn fa- wej. W ciągu dwóch miesięcy ukończv się 

bryczny, zajęty obecnie przez firmę „Moto- budowę szaletu miejsk;ego aa Piecu Zwyc;ę­
zbvt". Zasadniczo na tr11Sie rzeki nie wolno stwn. 
wznosić żadnych budowli I będziemv starać Na wykonanie tak wielkier:io zak~esu ro· 
fi\ ~ jej tburzenle. Robotnicy pracuj' tutaj' bót pozwoliły .kredyty w globa)EEJ.L_Jvysoko§ci 

Wczoraj Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi i wych, kwalifikując przestępstwo, zgol!nie 1 
wydał wyrok, skamjący byłego dyr~klora aktem oskarżenia, jalvJ SABOTAŻ GOSPO­

P.P.T. I M.R. Stefańskiego Zygmunta NA LAT DARCZY. W wyroku podkreślono jednocześ-
10 więzienia i utratę praw obywatelskich NA nie, źe czę&ć odpowiediialnośq za stan, ja.ki 

LAT 5 I Tuersmieda Roberta, b. kierownika p..'lwstał PPT i l'vffi, obok Stefańskiego i Tuer­

technicznego Oddziału Woj. Łódź NA 3 LATA smiecla WINĘ PONOSI Centralny Zariąd PPT 

więzienia i ulratę praw obywatelskich na 1 i MR w OSOBIE DYR SZTliFERA i DYR. Tl!­
rok za sabotaż gospodarczy. Sąd ·nie dał wia- CHNTCZNEGO OKRĘGOWYCH W ARSZTA­

ry wyjaśnieniom oskarżo11ych i wyr-ok i:>parl j rOW TIUCZYKA CZESł..A WA, 
na i:eznillllac.h śwladk6w . l dowodach rzeczo- ·, 



KrLonika m. Kutna 

KOMU :wINSZUJEMY 
F!ątek:, 18 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Elżbiety. Marka. 

:W AZNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom M. o. - 22 
Mliejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo ·Powiatowe - 31' 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91' 
Komunalna Kasa· Oszczędności ---. ~3 / 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Aptek:1 „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc." H. Walenta - 52 
Pogoto'Wle , Sanitarne PCK - 90 
Prez!'dium: Pow. Rady_ Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41' 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

Gtos t<OTNOWSKJ 

zorowa hodowla jedwa n ków li ne 
Mało kto zapewne wie, że Kutno po­

siada swego r.::iJzaju osobliwość -je~t 
nią wzorowo urz;id~ona. hodowla jed­
wabników, prowadzona w budynku 
szkoły powszechnej Nr. 31! w Kutnie. 
Kierownik szkoły ob. Smoleń Włady­
sław, prowadzący tę pożyteczną pla­
cówkę jest zam.iłowanym h0Jo,x,1cą i 
specjalistą w tej ciziedzinie. Już przed 

wojną ob. Smoleł1 propagował hodow­
lę jedwabników wśród oko~icZ11ych 
chłopów. Z jego inicjatywy p0wstr.la 
szkółka drzew morwowych, a także wy­
sadzono żywopłoty w parku. 

Jedwabnictwo było i jest w Polsce 
niepopularne, co wynika z faktu nie­
doceniania Jego znaczenia dla goslJ<r 
darki kraj11. Propagowanie i krzewie-

Likwidacia rowów przeciwczołgowych 
Zarząd Miejski przystąpił do likwi-1 biegnie wypadkom, oraz położy kres 

dacj~ rowó.w pr~ci"".czoł~owych w zasypywania dołów cuchnącymi odpad-
okohcach mrn.sta. L1kwidaCJa tych „pa- . . . . . . 
miątek" po okupancie, pozwoli zaporo- karm, Jak to miało ostatmo mieJsce. 
nieć o minionej wojnie, a także zapo- (j.). 

Walezym ze szkodnikami sadów 
Mimo. że zbliża sii: okres owocobra- siłkować się również broszuram· i 

nia, nie jest jeszcze za późno na walkę książkami z bibliotek Samopomocy 
ze szkodnikami sadów. Można jeszcze Chłopskiej. 
spryskiwać drzewa owocowe odpowied- . Prócz tego Stacja Ochrony Roślin Sa 
nimi śro~k~. Zaleca si~ .szczególnie mapomocy Chłopskiej przy Starostwie 
sto~~arue ciec~ bordc.skieJ w 1 proc. w Kutnie rozporządza siedmioma apa~ 
stęzemu z donueszką 150 g na 100 ltr. . . . , 
wody zieleni paryskiej. Scisłe instn1k- rat~i dla spryski~v-ama d~w, kt?re 
cje można otrzymać '"raz ze środkami wypozycza sadownikom; kazdy więc, 
chemicznymi w gminnych Spółdziel- kto nie posiada własnego przyrządu, 
niach Samopomocy Chłopskiej, a w może otrzymać go w celu przeprowa-
sprawach bardziej zawiłych, można po- dzenia akcji. (i.). 

nie jedwabnictwa w ciużej mierze za"' 
leży od Zwiazku Snmopomocy C:hłop• 
skiej, jcdna~że jak dotąd . org:mizacja: 
ta nie kładzie tlużeg-r nacisku na roz­
powszechnit>nie ho<l.owli jedwabnika i 
uprawy drz~w morwowych. 

Stacja w Kutnie pozbawion.a jest 
całkowicie subsydiów i nie przewiduje 
się ich nawet •.Ila 1 ych. którzy chcieli­
by rozpoct:ą~ hodaw1(,'. Pozostl\wiony 
własnym ~iłom powiat kutnowski zaj­
muje drugie miejsce w naszym woje• 
wództwie po powiecie rawskim. 

A trzeba \.vieuzieć, że z hodo •,-li za­
łożonej z 50 gramów jajeczek doehód 
wynosi około 100 tys. zł. Wa3. ' J h 

także to, że okr1?s pracy wypada w 
czasie, gdy wiosenne roboty w polu zo· 
stały już zakońcmne, a letnie się jesz­
cze nie rozpoczęły, tak że każdy gospo­
darz mógłby w tyn1 czasie zająć się 
hodowlą. 

. ólroczny bilans pracy Z • Za wodo eh 

Jeżeli chodzi o nabycie jajeczek jed­
wabników i 11asion drzew morwowych, 
względnie sadzon k, r. ależy zwracać 
się do Stacji Hodowli Jedwabników w 
Milanówku pod Warszawą. która po­
siada przez cały sezon, trwający od 
maja do sierpnia, jajeczka jedwabni­
ków w cenie 1750 zł. za 50 gr. Przed 
zdecydowaniem się na rozpoczęcie ho„ 
dowli należy zasięgną,ć rady na miej­
scu hodowli w J"uinie, zapoznać się z 
warunkami bytowaiiia gąsienic jed· 
wabników, a także z warunkami wege­
towania morwy-jedynego pożywienia 
gąsienic . 

Oprócz hodowli w Kutnie powiat nasz 
posiada jeszcze mniejsze placówki w 
Gołębiówce, Strzelcach. Micinie i Plec-

Związki Zawodo.we w Kutnie - jak 
Wiadomo - są orgarJzacją wywierają­
cą znaciZn.y ~ na iycie społeczne i 
kulturalne naszego miasta i powiatu. 
Wobec tego zwróciliśmy się do &ekre­
tarza Pqwiatowej Rady Zw. Zawodo­
wych tow. Banasiaka, z prośóą <> po­
informowanie nas o działalności Związ­
ków w pierwszym półroczu b. r. 

Tow. Banasiak powiedział nan1 mię­
dzy innymi, iż istni~jące w powiede 
Kutnowskim 33 Zwi~,zki Zawodowe slm 
piają w swycłi szeregach 12.365 człon­
ków, w tym 2108 kobiet. 1""ajliczniejszy 
Związek Zawodowy Kolejarzy liczy 
3084 osób, najmniej zaf; członków liczy 
Zw. Pracowników F'ilmowych. 

W roku bieżącym Powiatowa Rada 
Zw: Zawodowych na czele ktorcj stoi 
tow. Skibiński, rozprowadziła wśr0d 
związkowców 65 tysifr!Y metrów resz­
tek bawełnianych, :~852 pary butów 
czeskich, trzy tysiące kilogramów cy­
tryn, 500 kilogramów pomarańczy, 
wydano 200 zleceń do kra.wców na 1 
uszycie ubrań po cemwh zniżonych, 
oraz wydano ponad 6 tysięcy kuponów 
na bilety ulgowe do kina. 
Dużym sukcesem Pow. Rady Związ­

:Ków Zawodowych jest ctwarcie obszer­
nej świetlicy. Zaopatrzona w książki i 
pisma świetlica jest dla ś'\\iata p:racy 
miejscem godziwego Gdpoczynku. 

Przedstawiciele Tiady Zwi~zków 
wchodząc w skład W'ojewó<lzkiej Rady 
Narodowej, Powiato.wej R. X. Miej­
skiej R. N. i Gminnych R. N. biorą 
czynny udział w życiu Epołecznym mia­
sta i powiatu. 

Obecnie Powiatowa Rada Zw. Zaw.1 sać. Pracownicy ci zostaną zaJiis::i.ni na 
przystępuje do akcji zwalczania anal- kurs dla analfabetfr~v. W ten sposóh 
fabetyzmu. WystrnJuwano pisma U.o Prezydium Związków vragnie radykal­
wszystkich zakładmv pracy, 'które zr.. nie rozwiązać }Problem analfabetyz­
bowiązane są przedstawić listy pracow- mu wśród swych członków. 
ników, nie umiejących czytać lub pi- (B.). 

Zebranie ogrodników i pszczelarzy 
W ubiegłą niedzielg odbyły się ze- zwalczanie chorób u pszczół i postano­

brania zrzeszeń ogrodniczego i pszcze- wiono przeprawadzić lustrację pasiek. 
larskiego Związku Snmopomocy Chłop Następnie poruszono sprawę zwalcza­
skiej. Zebrą.nie ogrodników ograniczy- , nia szkodników w rob:ictwie. Okazuje 
ło się do ustalenia term.lnu walne~o się, że używane są tu niekiedy prepa­
zgromadzenia na dzień 11 lipca na godz. raty oddziaływujące szkodliwie, lub 
14-tą. wręcz zabójczo na l>Szczoły. Zrzeszenie 

Natomiast zebranie pszczelarzy mia- zwróciło się z apelem do wszystkich 
ło na celu przedyskutowanie sprawy rolników, by z chwilą użycia· przez nich 
nabywania materiałów pomocniczych szkodliwych dla pszczół związków che­
drogą wymiany za miód lub zakupu po micznych, ostrzegali o tym pszczelarzy, 
skalkulowanych cenach. którzy zastosują odpowiednie środki 

W dalszym ciągu zebrania omawiano ostrożności. (f.). 

obo odzież 
• cza 

kiej Dąbrówce. · 
W celu rozpowszechnienia hodowli 

utworzono w Łodzi Zarząd Woj. Hodow 
ców Jedwabników i Plantatorów Drzew 
Morwowych. Plac6wka ta zamierza 
sprowadzić niektóre przyrządy, jak np. 
rozwijin·!d z Włoch. dla podniesien5.a zy 
skownośd hodowh, a tym samym do 
zachęcenia l'.:ers3ych kół gospodarzy 
do dalszych wy<~ów na tym polu. 

(i.). 

NAUCZYCIELE POWIATU TARNO· 
BRZESKIEGO PRZECIWKO 
WYSTĄPIENIU PAPIEŻA 

Nauczyciele Powiatu Tarnobrzeskie• 
go zebrani na konferencji powiatowej. 
uchwalili rezolucję protestującą prze· 
ciwko listowi Papieża, skierowanego do 
biskupów n'iemieckich. 

• s 
na wyższe uczelnie I 

Organizacje młodzfeżowe organizują sfeć kursów dla kandydatów na 1-szy rok stud f6Vł 
Organizacje ::.tudenckie AZWM , Zy- .\kwalifikowane siły naukowe, a studen- cyjnycłi nastąpi w całym kraju 9 sier1ł' 

cie", ZNMS, „Wici" i Z~D . podjęły ci prowadzić będą pomocnicze semina- nia br. Nauka trwać będzie do 31 sierp 
wspólną akcję organizowania sieci kur- ria i repetytoria. nia br. 
sów przedegzarninacyjnych dla kandy- i Równocześnie z organizowaniem kur Kandydatów na kursy kwalifikować 
datów na 1-szy rok studiów. , ::.ów Centralny Akademicki Komitet będą środowiskowe Akademick[e Ko· 

Całością organizacji tych kurs.ów I Jedności Demokratycznej powołuje we mitety Jedności Demokratycznej w po 
n• 1m1•ttmM11•n1111nnnmnn:11nm1urr.-1mmw1r·m11111~·~mm111ur11;111111m :111m!lll111n11r.:m1m11!llłn11i11mtn 111111 kieruje Centralny Akademicki Komitet wszystkich miastach uniwersyteckich rozumieniu z Wojewódzkimi Komiteta 

Jedności Demokratycznej. Celem kurs~ · Biura Informacyjno-Werbunkowe, któ· m'i Jedności Młodzieży. 

Wieści z kraju jest przygotowanie młodzieży robotni- re prowlldzić będą szeroką akcję pro- iD/'" ··· """' '··· ".""'' , ·•:-::w; ... '.::f;;;..;:,f.@K~;~~ 

BYŁY DYREKTOR 
czej i chłopskiej do egzaminów ko_n~ pagowan1a kursów przedegzaminacyj­
kursowych na poszczególnych wydz1a- r.ych oraz werbunek młodzieży robot- Komunikat 

SZKODNIKIEM · GOSPODARCZYM łach uczelni. niczej ! chłopskiej na wyższe studia. 
Przed Sądem Doraźnym w Bydgosz- Przy Centr. Akademickim Komitecie Akcja werbunkowa prowadzona bę· Powiatowa Międzypartyjna Komisja 

· l t · t ł k d · d , · · Szkoleniowa PPR i PPS na powiat 
czy stanął byłv dyrektor Oddziału Po· Je.d?-osci Demo {ra yczneJ P?Ws a a ·o· zie J?rze;: stu ~n tow '!' poroz~mienl~ łódzki uruchomiła kur.sy szkoleniowe 

. · , . . 1 mlSJa dla spraw rekrutacJl i kursow z W0Jewodzkim1 1 Powiatowymi Kom1-
morsk1~go Społdz1eln1 Budown ctwa I przedegzaminacyjnych. Komisja ta zaj- tetami Jedności Młodzieży. dla członków obu partii. 
:Wiejskiego Związku Samopom. Chłop- mJ.e s~ę zorganizowaniem sieci kursów W najbliższych dniach ukaże się, Szkolenie zorganizowano w czterech 
ska.ej, Bernard Bigus, oskarżony o sa· w ośrodkach uniwersyteckich: w War- wydany przez Centralny Akademicki punktach powiatu. mianowicie: w A· 
botaż gospodarczy. Bigus, wykorzystu- szawie, Krakowie, ~rocła~lu, Pozn~- Komitet Jedności_ specjalr_iy informat9r leksandrowie, Andrzejowie, Konstan· 
. . t i k i i ł niu Gdańsku, Łodzi, Lubltn:ie, Szczeci- dla wstępujących na wyzsze uczelnie. tynowic i Tuszynie. 
Jąc SWOJe 8

_ anow s o, .sprzen ew erzy. nie: Gliwicach i Toruniu. Kursy obej- Informator zawierać będz1e. wykaz u- . Uroczyste otwarcie kursu odbędzie 
20 ton blachy cynkoweJ, przeznaczoneJ mą 3 tys. młodych robotru.k6w i chło- czelni, poszczególnych . wydziałów, 5.n· s ię w poszczególnych ośrodkach'. w na· 
dla a~cj.i odbudowy wsi oraz ok. 30 pów _ kandydatów na wyższe uczel- formacie .o Y'arunkach, przyjęć i wa· stępujących terminac?. . 
ton dzw1gar6w. nie. Nauka będzie bezpłatna, przy czym run~ach zyc1a stud7ntow. W Alek<mndrow'i e i Tuszynie - 22 
Sąd skazał Bigusa na 5 lat więzienia 60 - 70 procent słuchaczy zwolnlo· Biura Informa~y~no • Werbunkowe I czerwca br„ w Andrzejov1ie 18 czerw· 

i utratę praw obywatelskich i honoro- nych będzie od opłat za utrzymanie l rozpoczn~ p;acę JUZ 25 czerwca br. ca br„ w Konstantynowie - 19 czerw· 
wych na okres 3 lat. mieszkanie. Wykładowcami będą wy- Uruchomienie kursów przedegzamlna- ca br. 

WYOAWCAi Wojew. Komitet PPR w Łodzi. Knmftet Redakryjny. Red. l Adm. Łht'l7, Piotrkowska 116 Telefony: Redaktor Nacz. 2\6- 14. Spkrptar1et 254-21. Red, OO<'Dll 112-31. 
Dział ooloszet.u aL Piotrkowska 55. teL 111·50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Gra!. R. S. W. "Prasa". Administracja nie przyjmuje odpow fedzlalnolJc.l n tennłnoWY druk oołosze!i. 



XXV KONCERT SYMFONICZNY 

Dziś 18 czerwca br. o godz. 20-ej odbędzie 
Się koncert symfoniczny. Dyrygent: JAN 
KRENZ. Solista ZBIGNIEW SZYMONOWICZ. 
Program: Beethoven: Uwertura Coriolan" 
Szostakowicz: Koncert fortepiano~ (pierw~ 
sze , wykonanie w Łodzi), Beethoven: VIII 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka­
sie Filharmonii w godz. 10 - 13 oraz od 17-ej 
do rozpoczęcia. 3679k 

TEATR!" 
TEATR WOJSKA POl.srmmo 

DzJŚ o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

Tt'A TR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV~go ~rieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

TEf'\TR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 3ł 

Ostatnie dni farsy Noela Cowarda 
,.SEANS'' w reżyserii Michała Meliny, i deko­
racjach Jana Rybkowskiego. 

Wkrótce prem'.era nie granej dotychczas w 
Polsce · sztuki Maxvella Andersona „Joanna z 
Lotaryngii'' z Ireną Eichlerówną w roli tytu­
łowej. 

. Piotrkowska 243 

Ze !!iportu ·. 

• • nie 
- Dlaczego nasi piłkarze 

pojad(I na Ol impiadę do Lon ynu 
Gdy kilka dni te- • meiu piłkarskiego reprezentacje 32 państw. 

mu nadeszły z Waz Na ostatnim zebraniu zar'!.ądu PZPN-u u· Przeprowadzenie wi ęc eliminacji jest koniecz· 
szawy enuncjacje, chwalono nie wysyłać p i łkarskiej reprezenta- ne. Ale dlaczego właśnie w Anglii? Przypuść· 
ie piłkarze polscy cji Polski na Igrzyska Olimpiiskie do Lon· my, że losowanie dałoby nam za pierwszego 
prawdopodobnie - dynu. przeciwn ika Czechosłowację. Rumunię, Jugo· 
nie pojadą na o. Postanowienie wycofania piłkarzy z lur· sław i ę lub Węgry. I tu zachodzi p ytanie : dln· 
li mpiadę do Londy- nieju olimpijskiego nastąpiło po obhczeniu czego spotkan ie eliminacyjne rozegrane ma 
nu - w światku kosztów wysłania ekspecjvcji i podsumowaniu być nie w Polsce, Czechosłowacji lub Rumu· 
'ltłkarsk.im zawrza· wątpliwych korzyści, jakie wynikłyby z lej ni i, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest pro-
10. Słyszało się i wyprawy. PZPN doszedł do wniosku, że wy· 1 sta: - Anglicy po prostu korzystają z elimi· 
.łyszy wiele gło· słanie naszych piłkarzy na Olimpiadę, przy· [ nacji turniejowych - chcą trochę zarobić. 
sów za i przeciw. niosłoby tylko korzyść finansową organizato- Takie tło ma właśnie sporewa polityka an· 
W •ogóle sprawa ta rom - poza tym 'hikomu więcej. gielska, organizowania eliminacji olimpijskich 

jest w<:.ąz przedmiotem gorących dyskusji. Przed kilkoma dniami Komitet Organiza· na własnych boiskach. 
Kto ma wi ększe szanse na zajęcie lepszego cyjny Igrzysk Olimpijskich w Londyn;e za· Przypuśćmy jeszcze, że los dalby nam n 
miejsca od piłkarzy? - padają cz~to pyta·, wiadomił Polski Komitet Olimpijski, że w ra· przeciwnika w pierwszym spotkaniu elimina· 
nia. zie zgł~enia eię do turnieju więcej niż 16 cyjnym drużynę Włoch, Holandii, Szwajcarii, 

Istotnie, nie widzimy na razie innych kan· państw, przeprowadzone zostaną w dni ich 22 Turcji, Austrii, Jugosławii , Węgier czy jakąś 
dydatów na zajęcis lepszych miejsc od pil· do 26 lipca br. eliminacje przedturniejowe w reprezentację państwa zamorskiego posiada· 
karzy, ale nie tylko w tym rzecz leży, że pił· Anglii. Losowanie tych eliminacji nastąpi 18 jącą wyrobioną markę na rynku piłkarsk:m, 
karze nasi pozostaną w domu. bm. w Zurychu. a wi ęc drużynę, z któJą mamy bardzo mało 

Oto co na ten temat pisze „Głos Ludu''. I Do dn ia dz1eiejs1.ego zgłosiły się do tur· szans na zwycięstwo. Co wtedy? ~-

Pietraszewski i Bek wyjechaji do Budapesztu 
Pilkarze nasi musieliby zostać wiernymi 

TEATR KOMEDił MUZYCZNEJ „LUTNIA" I 
Dziś I codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'' I 

romantyczna operetka w 7 obrazach - . t 
Otto He1 bat:ba · fTdzi ał bierze 60 osób. - Chór I 
- Ralet - Orkiestra. Bilety wcze§n!ej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ci w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru C2ynna od 
godz. 11. I 
Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia. 43, tel. 140-09 l 

na Igrzyska Bałkań s kie Srodkowoeuropetskie 

obserwatorami do końca Olimpiady lub - co 
jest bardziej prawdopodobne - wróciliby do 
kraju, Na taką kosztowną wycieczkę pozwo· 
lić sobie nie warto. Wycieczka taka nie była· 
by logiczna. Tak rozumował PZPN - i rnzu· 

, pesztu na Igrzyska Bałkańskie i Srodkowo- mowa! zupełnie słusznie. Jak to się mówi: 
Europejskie nasi .kolarze, którzy w dniu 18 ,skórka nie jest warta wyprawki" (lub wypra· 
bm. startować będą w zawodach torowych, a wy do Anglii). 
20 bm. w wyścigu szosowym. PZPN odwołując zgłoszenie piłkarzv po'Sta· 

Na torze reprezentować nas będą: mistrz nowi! pieniądze przeznaczone na koszt:- 'V"· 

Polski Kupczak (Kraków). Bek Jerzy (Łódź), siania ekipy . (p_iłkarze mi~li jechać na :rnszt 
Kudert (Warszawa), Wrzesiński (Warszawa) 

1 
PZPN-u) - uzyc na cele mtensywnego szko· 

i _Pietraszewski Lucjan (Łódź). Program iawo- lenia .z~równo kadry reprezentacyjnej, jak i 
dow torov(Ych będzie identyczny z programem mlodz1ezy. 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre­
mier~ r~wiomontażu pt. „w ogrodzie przy po. , 
godzle" z udziałem całego zespołu. 

T eatr „SYRENA" Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni komedii pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
Pocz. przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna 

od godz. 10-13 i od 16-ej„ tel. 272-70. 
W środę, dnia 2'.l bm. otwarcie sezo­

nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 znakomitą komed'.ą Verneuilla 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" z udziałem i w re­
żyserii Kazimierza Szuberta. 

KOMUNIKAT 
T eatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. NaWt'ot 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinok io" 
- ba]kę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma­
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedziel~ I święta o godz. 12-ej dla szer 
zzej pul::!iczności. 

" INA 
.\DRIA - „Carie kłamie", godz. 18.30, 20.30 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Młodość Tomasza Edisona", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 16, 18.M'; 

21; w niedz. 15,30. 
GD.iNIA-„Program Aktualności Kraj. I Zagr. 

Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru­
żyna", godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Polska'', dodatek z wyścigu ko­
larskiego Warszawa - Praga - War­
szawa. godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Aleksander Newski'', 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

:ROBOTNIK - „Życie Emila Zoli'', godz. 16, 
18,30, 21; w n1edz. 13.30. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD - „Ofla~ XXVII'' godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

llTYLOWY - „W cieniu podejrzenia'' godz. 
16.30, 18.30, 20 SO: w niedz. 14.30. 

SWIT - „Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

rATRY - „Rosanna siedmiu księżyców'' 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Serenada w dolinie ~1ońca" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Ca!iablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień'', godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz 13. 

WOLNOS:'.'.: - Za'"''h'one dni", ~>Jdz. 15, 17,30 
20: w niedz. 12.30. 

"'i n o •• G D l'NIA" 

DZIS PREMIERA! 18.VI. 48 - 24.VI. 48 . 
PROGRAM AKTUALNOSCI 

krajowych i zagranicznych Nr 17 
PKF Nr 25-48 
SOWY 
RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE 
LOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA 

PIETR.4..SZJ:V.'SKI 
(Pa :t Y'l" ;1 Cl 

BEK 
(ŁKS) 

olimpijskim, a więc składać się będzie z wy-1 Stanowisko PZPN-u należy uważać za cal· 
ścigu spdntero~s_kiego, wyścigu na czas na kowi.cie słuszne, bowiem szkolenie piłkarzy 
1000 m 1 z wysc1gu drużynowego na 4 km. w kraju da nam napewno o wiele więcej ko· 

. Na ~zosie barw naszych bronić będą: Ka· rzyści, niż wysłanie na Olimpiadę piłkarzy, 
p1ak Jozef, Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro· mających słabe szanse na zajęcie dobreg"> 
man, Wójcik Wacław i Napierała Bolesław - miejsca. 
wszyscy z Warszawy. A co jest bardzo ważne - cenne dewizy 

Z ramienia PZKol. wyjechali z naszą repre- zostaną w kraju nie zostaną bezużytecznie 
zentacją prezes PZKol. - Gołębiowski, inż. wydane. 
Szymczyk i kapitan sportowv PZKol. - Kli· ------------------• 

Oneg<'cj 'Z i>'/arszawy wyjechali do Buda· maszewski. ·Dzi·siaj gra kl. A 
w szczypiorniaka Cz ech Zat o ek W dniu dzisiejszym (piątek) przewidz'ane 

n na.stępujące spotkania o mistrzostwo szczy· 
piorniaka drużyn klasy A: 

na;poważn:ejszym kandydatem do złotego medąh 0Hmp'iskie10 
Ostatni wynik feno· 

menalnego biegacza 
Czechosłowacji, Emila 
Zatopka w biegu na 
3000 m - 8:07,8 (no· 
wy rekod CSR) - od· 
powiada 1.148 ounk· 1 
tom według tabeii fa'J. i 
skiej. 

Czas Czechosłowa-

J. ka, najpowazme1sze· 

. 
·. ' go obecnie pretenden· 

• ( , .· \ •;/ ... , ;~i~;ij~~~~~~o (:edb~~~ 
.. . , , ... , . ... · .• ~~gu na 5000 I 10.000 m) 

'~"~jest 111ajle:pszym tego· 
.... · ··"" ·. '· .. , rocznym wynikiem na 

Zalope}c (CSR) świecie w tej konku· 
rencji - a drugim z 

kolei wynikiem w ogóle na świecie. Jedynie 
rekordzista świata, słynny Gundar Haegg -
zdyskwalifikowany jako amator - miał lep· 
szy Clloll.s od Zatopka. Rekord świata Haegga 
wynosi 8:01,2. 

A więc, aby uzyskać 1.148 punkt6w, trzeba 
by przeb_iec: 

100 m w czasie 10,l sek. 
200 m w czasie 20,3 sek. 
400 m w czasie 45,9 sek. 
lioa m w c7as!e 1-47,2 

1 .500 m w czasie 3:43,8 
5.000 m w czasie 14:06,7 
10.000 m w czasie 29:24,7 
skoczyć w dal 8,19 m 
skoczyć wzwyż 2,08 m 
uzyskać w trójskoku 16,36 m 
rzucić kulą 16,96 m 
rzucić dyskiem 53,11 m 
rzucić młotem 59,34 m 
rzucić oszczepem 76,16 m. 

Konkurencja żeńska: Boisko w Helenowie 
godz. 18: Zjednoczone - HKS. ŁKS - HKS. 

Konkurencia męska: Boisko Zrywu crodz. 
18: Zryw - HKS. boisko ŁKS-u godz. 19-ta' 
ŁKS - Ziednoczone, boisko Zrywu godz. 19,30 
TUR - Resursa. 

Z życ·a K.S. „Odz:eż" 
Uwaga piłka rze ! 

Zarząd ZKS Odzież zawiadamia wszygtk.kh 

l 
członków sekcji piłki nożnej, iż dnia 18 bm. 
(piątek) o godzinie 18-tej odbędzie się zebra· 
rue wszystkich człollk.ów sekcji piłki nożnej 
w s9li własnej przy ul. Więckowskiego 28. 

Ze względu na wari:ność spraw obec1.ość 
wszyst.kich członków obowiązkowa. Musimy wziąć pod uwagę, że 'za.topek u­

zyskał swój wynik bez konkurencji i walki. 

Należy więc przyp~szczać. (co. jest więcej!. niż Cały W1"dzew" w Spale 
prawdopodobne), ze w silne] kon'lrnrenc]l u· 
zyska wynik jeszcze lepszy. 

1 
" 

. _O~ecna t~belka najlepszych wyników na „Widzew", po wielu trudnościach, zdołał 
sw1ec1e w biegu na 3.000 lil przedstawia sj11 1 za.angażować jugosłowiańskiego. trenera, Ka· 
następująco: mieniarza, który do tej pory prowadził trenin· 

1.148 punktów w tabeli fińskiej jest dla laika 1) Haegg (Szvtecja) - 8:01,2 gi poznańskiego ZZK oraz „Rymera''. Cała 
wielką tajemnicą. Aby częściowo tę tajemni· 2) Zatopek (CSR) _ S:07,8 drużyna ligowa „Widzewa" wraz z Jugosło· 
cę wyjaśnić, podamy, i'akim wynikom w in· 31 Sl"kh . (LJ' 1 d wianinem przebywa na obozie w Spale, skąd 

IJ u1s ,„o an ia) - 8:08,8 bezpośrednio w najbliższą sobotę przybędzie 
nych konkurencjach odpowiada ta ilość punk· 4! Reiff (Belgia) - 8:08,8 na ligtiwy mecz i ,Tarnovią". 
lów z tabeli fińskiej. 5) Kaelame (Finlandia) - 8:09 , Spotkanie to rozegrane zostanie w Łodzi. 
ll- llll- llll- llll - ll• ll-•H- llll- llll-llll- llll- llll - llll - llll - 1111- llll - U 

Raid w nieznane 
l6dzkieg Klubu M1>iorowe10 100 tysięcy kilometrów bez remontu 

Współzawodnictwo radzie clcich szoferów Ł.K.M. (~iotrkowska 123) organizuje w dniu 
V czerwca br. zupełnie nową imprezę, a mia· 

ciężarówkach „ZIS 5" przekroczyli bez re- nowicie: Raid Pętlicowy z Ro'!:kazem. Zagadnienie transportu w krajach Związ­
ku Radzieckiego wysuwa się - wobec ogrom 
nych przestrzeni - na jedno z naczelnych 
miejsc w planie odbudowy kraju. Obok roz 
budowy linii kolejowych i innych szlaków 
komun:kacyjnych, obok !Jl:ałego powiększa­
nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia na­
biera troska o racjonalną eksploatację samo­
chodów. 

Z inicjatywy grupy szoferów z okolic Sym­
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za 
cel postawiono sobie taką opiekę nad samo· 
chodem, aby mógł przejść 100 tys, kilome­
trów bez kapitalnego remontu, 

Do współzawodnictwa przystąpiło już wie­
le brygad (ponad 600 szoferów) i jest już na­
wet kilku „zwycięzców" konkursu, którzy na 

I AKWIZYTOR 
w y kwalif .ko wany 

poszukiwany natychmiast 
Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 

„Prasa", Pi4'trkowsb 55 

montu 100 tys. kilometrów. Pierwszy na liście Do chwili startu, a nawet po przejechania 
połowy trasy zawodnik nie wie dokąd rozkaz 

jest szofer, który na Uczn.iku ma 107 tys. go zaprowadzi. 
kilometrów. We współzawodnictwie, oprócz Raid będzie sprawdzianem. umiejętności, 
szoferów udział biorą mechanicy, warsztatów dokładności orientacji kierowców w terenie, 
i baz remontowych. oraz wiadomości o ruchu ulicznym. 

Znane jest na całym świecie przywiązanie'. . Trasa raidu_. wynos.zącą ,około 21~ ~m. bę· 
szoferów do „swoich" maszyn, współzawod- dz1e d"."uk~otme prz~b~egala prze~ Ło~z. Start 
nictwo więc zapoczątkowane w Symferopolu odbędzie się o godzm1e 9-leJ w Łod'Z1, .ul: Se· 

. . . . . . natorska 35-37, Meta w tym t11mym m1e1scu. 
~a widoki duzeg~ po_wodzenia, tym ~ardZieJ, Do udziału w raidzie dopuszczeni są człon.ko· 
ze na rynek radziecki .w~hodzi obecnie nowy wie klubów motocyklowych, zrzeszonych w 
typ udoskonalonych c1ęzar6wek „ZIS 150", P.Z.M. Do raidu będą dopuszczone także sa· 
oszczędniejszych w zużyciu paliwa i bardziej mochody, dla k!Orych cenne nagrody również 
wytrzymałych niż „ZIS 5''. l będą .:Vyznaczone: r------- -----.............. - --"'\ 1 Bhzsze szczegoly dotyczące tego ra.idu bę-

dą podane w następnych komunikata<"h spor• 
towych. CENTRALA ZBYTU PORCELANY 

Fajansu i Wyrobów Szklanych 

w Łodzi, Próchnika 5 

zaangażuje natychmiast: 

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 

3 TECHNI KOW BUDOWLANYCH 
z długoletnią oraktyką. 

Warunki specjalne do omówienia. 

Zgłoszenia. wraz z życiorysami ł od- • 
pisami ·świadectw przyjmuje Wydział ~ 

Personalny w godz. od 10 - 12. ~ 

D-03000:2 

Od Redahcji 
Obozowiczom w Spale 

Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowie· 
niami od łódzkich piłkarzy, przebywających 
tam na obozie kondycyjno - treningowym 
ŁOZPN-u. 

Jak widać z podpisów, są tam między in· 
nymi: Łuć, Miller, Cichocki, Patkolo, Wach· 

! nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
Komar, Uptas, Gbyl, Fornala:yk, Kopaa'liew· 
ski Baran, a z ramienia ŁOZPN·u - Kobytfń· 
ski I Słaby. 

Wszystkim obozowiczom dziękujemy Jl8 
J pamięć i życzymy obo1'- oięknej por,~v - o­

limoiiakie,i formy 


